
Kr 34. Kraków, Poniedziałek 21 Stycznia 1907. K o k  X X V I .
„Nowa Reforma" wychodzi ciw/a razy dziennie.

flumer p o r a n n y  wyohodzi codzienni® z  wyjątkiem panielziałkósr i dni palwiątecznyoh, 
numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wypitkiem niedziel i dni świąteoznycli.

P i > e n u m e k > a t a  w y r  o s i : N O W A
rocuite: 

24 koron

M  z
38 „
36 „
48 „

| . u , czn.e: kwartalnie; mie loozn'e:
12 koron 6 koron 2 korony

16 „ 8 n 2 kor. 70 h
9 kor. 50 h. 3 ,, 20 „

18 „ 9 koron » n — n
24 „ 12 „ 4 „ — „

W miojsca ................................
W Austro-Węgreecfe: 

i  jednorazową, przesyłką poczt, 
z dwnrazow j „ „

W P ańatrńe Niemiecklem . .
innych państwach . . . .  

f r e w m i e r a t ę  • o g ło s z e n ia ,  finserzty) tr re sz a  się nadsyłać wprost do A d m ia is t r a c y
„II. ' d u r t L j  -  w Krakowie.

A d ie b  H e d a k c ;!  I  A dw u*ata< u ,y i K ra k ó w  .i l ic a  ^ i j l l o ń s k h  10. 
'r e . e i o a  B ed aL c y i i  A o m ln is t ra c y l K r 41. — Nr rach poczt Kauy oszczęd. 857,484 

i i e k o p i s ó w  n n t U j ł a n y c h  J i e u a k e y a  n i e  s u r e n a ,.
W e ław ow ie sprzedaż numerów po ld  b!.: w Biurze dzienuików A. Olszewskiego, niicn 

Kilińskiego 2 i w Biurze Clohna, ulica Karoln Lud w. 2.

Cena. n um eru  10  hal., z  p rzesy łk ą  pocztową 1Z h al. N U 1 C E  P O F O Z . U M I O W Y

F r e n u n  l e r a t ^  p i * z y j  m t a j  ą :
M S I b| sco*JĘ: Administracya „Nowej Reformy" i waz) siuio untjdy pocztowo; m ie js c o *  
i ą  admimatracys „Nowej Reformy“. — Główna trafika w K , nku. — Agencya J . „obcasa
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. KarHiskiego. S ikienni#e. — Handel

Kre^scbrnera. al. Szewska — Handel J  lik.era, ul. Karmeli a 3. 
Z a iu ie is c c w q  p r e n u m e r a tę  1 o r j io s z e n la  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biara 
dzienników; Ludwik Piohn, ni. Karola Loiw ika 11, S. SokolowBsi, Pasaż Hausmaua „. — 
W  P rz e m y ś lu  Heszeies. — W  J a r o s ła w iu  A. Amstei — W W ied n iu  Hermann Gold- 
Bohmiod (sprzedaż pojedynczych numerów), 1 Wollzeile 6 — M. Duka* - -chf., Haas ostein 
& Vogler (tan ie  w TJamiurgt Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipssu, B«.zy*ei i W rocla\;l_.. — 
A. Oppelik. — R. Mobzo (także w Berlinie Hambnrgn, Monacliinm i norymoerdzo' -  i .  Scha- 
lek (Wolizello). — W P a ry ż u  Sociśtś Mutnel.e do PnblicitA A. L o r e t t o ,  dii™ te ar. 61,

Rne Rougejun*.
O g ło sz e n ia  (.nseraty) przyjmuje Admin.stracya „Nowej Reformy“ z l  Dpłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy n istępny raz po iOh. — f n i ic -  
Bkane po 60 h od wiersza za każdy raz. — O lo sy  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersm. ULI aa 
tabelaryozny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Z a lą t u i i k l  do „N. fte.ormy" (prospekty, oyrkularzo, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za enę
2 kor. od !00 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ega. d a miejscowych płouumłratorów

Sejmĉn reforma s r̂cza.
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że w lutym 

zbierze się Sejm galicyjski. Posłowie otrzymali 
już rawet pierwszą przesyłkę przedłożeń Wy- 
dzi dn krajowego. Nie słychać jednak nic dotąd 
o przedłożeniu najważuiejszem, którego wycze­
kuje kraj cały z najwieKszem zainteresowaniem: 
o p r o j e k c i e  s e j m o w e j  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j .

Obecnie, gdy wybory do parlamentu odbędą 
Się na podstawie powszechnego głosowania, ró­
żnica między ordynacyaiui wyborczemi do Sej- 
ma i parlamentu centralnego wystąpi w całej 
jaskrawości. Jeżeli tedy większość sejmowa nie 
własny, pai tyjny interes mieć będzie na wzglę­
dzie, lecz powodować się zechce dobrze zrozu­
mianym interesem kraju i narodu, to dołożyć 
powinna wszelkich starań, aby osłabić znacze­
nie parlamentu centralnego przez pozyskanie 
szerokich mas ludowych ola idei autonomicznej, 
co uzyskać można bez trudności przez otwarcie 
im podwoi sejmowych. W przeciwnym razie 
wszelkie mniłow anie autonomii krajowej, od któ­
rej lud się odtrąca, bęcDta tylko samolubnem, 
konwencyonalnem okłamywaniem togo ludu, i 
niczem więcej.

Już ostatnia sesya sejmowa wywołała maso­
we demonstracye robotnicze, których epilogiem 
było przykre zajście w Izbie sejmowej. Refurmi; 
wyborczą odroczono. Mamy prawo wyczekiwać, 
że na sesyi sejmowej spotkamy się z materya- 
łem statystycznym, który umożliwi kodyfikacyę 
nowej ordynacyi wyborczej w d u c h u  po­
w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a  Inaczej pojęta 
reforma wyborcza wywołałaby jedynie wzbu­
rzenie umysłów, którego, w obecnej dobie wy­
borczej, w interesie kraju należałoby unikać.

Wprawdzie rzucono z poważnego miejsca o- 
pinię, że Sejmy pozostać winny reprezentacyą 
interesów, — atoli w tym nawet duchu pojęta 
reforma wyborcza oprzeć si j winna na zasadzie 
powszechnego głosowania, które nikogo i ża­
dnej sfery ludności od udziału w reprezentacji 
kraj u nie odsuwa.

Nowa ustawa wyborcza do parlamentu roz­
wiała też obawy, jakoby powszechne głosowa­
nie naiażało na niebezpieczeństwo mteresa na­
sze narodowe we wschodniej części kraju. Z my­
ślą zwiększenia liczby posłów rusk.ch w Sej­
mie, musimy pogodzić się taksamo, jak oswoili­
śmy się już z nowemi mandatami ruskiemi do 
parlamentu Ale to jeszcze nie naraża na szwank 
naszych interesów narodowych. Natomiast dzi­
siejszy stan rzeczy czyni im ujmę największą, 
bo krzywdzi lud polski, wykluczając go takty­
cznie od udziału w pracach najwyższej repre­
zentacyi autonomicznej kraju.

Przyznajemy się, ze na losy reformy wybor­
czej w najbliższej sesyi Sejmu naszego, spoglą­
damy z wielką nieufnością Blok lewicy z więk­
szością konserwatywną i kierykalnem centrum 
ludowem, źle wióży o przyszłości dzieła, które 
zawyrokuje o stosunkach socyalnjch i politycz­
nych w Galicji.

9 r a n
Warszawa, 20 stycznia

(Odezwa w sprawie strajku powszechnego. — Z nrelm 
wyborczego).

Święć się, święć nam dniu krwi i chwały". 
Poa takiem nasłem wydana odezwa soc. demo­
kratycznej partyi robotniczej Rosyi, jakoteż 
socyal demokracyi Król. Pol. i Litwy wzywa do 
święcenm bezroboci m dnia 22 bm. (wtorku), 
w którym rzucony był pierwszy krwawy siew 
poa rewolucyę w Rosyi. Odezwa streszcza dwa 
ubiegłe lata walki, piętnując „burźuazyę", która 
z początkowo skromnego wodza, staje się już 
w końcu pierwszego roku czynnym ,.sojuszni­
kiem “ caratu, po rozpędzeniu Dumy, która nie 
chciała być jego bienmm narzędziem. Następ­
stwem tego sojuszu są sądy polowe. pogromy 
wojskowe i druga diuna dla burżuazyi. Lecz 
nie pomogły wszelkitf represye. W podziemiach 
wrze. Tam kują miecze i szykują się do walki  
ci, którzy nie mają nic do stracenia prócz kaj-
danów, a do zdobycia cały świat Więc choć
przepełnione więzienia, choć codziennie pastwi 
się wróg nad bohaterami, choć krwawią się da 
lej rany pmletaryatu, choć z tego momentu 
chcą skorzystać kapitaliści —  wśród szczęku 
szabel katów7 carsk.ch ucho wprawne z łatwo­
ścią rozróżni głuchy huk, dolatujący z podzie­
mi, pochwyci dźwięki rewolucyjnej burzy, która 
niespodzianie jak huragan, dobędzie się na po­
wierzchnię. Odezwa kończy się okrzykiem:

„ N i e c h  ż y j e  s t r a i k  p o w s z e c h n y ! "
O ile jednak mogę przewidzieć — nie uda się 

go uczynić powszechnym. Wszystkie ku temu 
wysiłki oprą się o niechęć pracującego ogółu 
obywatelskiego z jednej strony, zaś z drugiej 
o zawczasu rozwinięte wojenne przygotowania 
władzy, która za każdą cenę nie chce dopuścić 
do tej powszechnej demonstracyi. Skończy się 
najniezawodniej tylko na bezrobociu fabryk i 
warsztatów, a daj Boże. aby i z tej racyi nie 
przyszło do krwi rozlewu.

Na porządek ama wreszła cała siłą s p r a w a  
w y b o r ó w .  Niestety, obracać się ona będzie 
wśród listy wyborców w barbarzyński sposób 
zamputowanej przez czynounicze biuro magi­
strackie o 21 000 pozbawionych prawa głoso­
wanie Taką przynajmniej cyfrę pokrzywdzo­
nych podaje plakatami Narodowa koncentrat ya 
prawicy. Przyjąwszy nawet pewną przesadę,

wątpliwości nie iilega, iż liczba „obciętych'' 
wyniesie do 15.000 obywateli, którzy nie czy­
nią już nawet żadnych prób reklamacyjnych, 
wiedząc z góry, że „prawitelstwo" nie będzie 
sobie robić z nimi kłopotu

Aie i na tym okrojonym terenie zaczyna roz- 
naimętniać się walka wyborcza. Organa skon­
centrowanej prawicy zaostrzają swój ton na­
wet w omówieniu odezw własnej konęentracyi. 
Postępowe zjednoczenie lewicy nie próżntje. 
Po pii-rwszem, piątkowem, dziś drngie zebranie 
przedwyborcze okręgowe zatwierdzi kandyda­
tur Ś w i ę t o c h o w s k i e g o  i K r z y w i ­
c k i e g o ,  na których, chociaż to przecie nie 
żydzi, napadają całą siłą pisma- skoncentrowa­
nej prawicy Ta ich zaciętość znamionowałaby 
niepewność siebie i szczero obawy o losy kam­
panii, prznajmniej tu w Warszawie i w Łodzi. 
Socyalna aemokracya występuje wprawdzie na 
zebraniach p r z e c i w  Świętochowskiemu za je­
go nieubłagane stanowisko anti-socyalne w po­
jęciu tutejszych działań partyjnych, nie mniej 
w chwiii decydujące nu zabraknie mu głosów 
z tej strony,

W walco o przyciągnięcie ogółu żydowskiego 
wystąpił w duchu narodowej koncentracji. zor­
ganizowany przez nią komitet żydowski.

Równocześnie Polski Związek ludowy wydał 
odezwę z poparciem dla koucentracyi lewicy 
tak w miastach jak i na wsiach.

Zanosi się zatem na przebieg walki wybor­
czej bardzo zaciętej, a dc zeszłorocznego za­
rzutu wobec postępowej demokracyi o odwoła­
nie się do ciemnych mas żydostwa tym razem 
nie przyjdzie, dzięki żydom samym, rozdzielo­
nym dziś na pareye, jakoież dzięid w.ększemu 
uświadomieniu żywiołów postępowych. Crrot.

(Spory rjak ich  lu.eyonalisfAw z m oskalofilam i. — Z aw ią­
zek nowego k lerykalnego stronn ictw a ruskiego. — L ek­

kom yślne groźby „Dita“.)
Prasa ruska w Galicyi w miarę zbliżania się 

wyborów okazuje coraz większo zdenerwowa­
nie. Objawia się ono przedewszystkiem w o- 
skych polemikach, któro co jakiś czas prowa­
dzą między sobą organy dwóch największych 
stionmrtw ruskich: -  narodowo demokratycznego 
i moskalofilskiego. Narodowo - demokratyczne 
„I)iło“ nie uznając absolutnej solidarności wy­
borczej stronnictw, oświadcza się za „między­
partyjnym kompromisem", któryby pozwalał 
każdemu stronnictwu rozwinąć i zużyć w walce 
wyborczej wszystkie siły i stosowne do ich 
stopnia osiągnąć rezultaty7. Mo. kalofiiski „Haiy 
czanyn" prawi o „konsohdacyi", która opiera­
łaby się na zasadzie absolutnej solidarności 
wszystkich stronnictw ruskich, a przedewszyst- 
kiem naroduwc-ów z moskalolilami.

Zdaniem „Diła“, które wystąpiło niedawno 
z dużym aktem oskarżenia o nielojalność i nie- 
patryotyczności przeciw moskalofilom, ci ostatni 
tylko pozornie domagają się „konsohdacyi", w 
rzeczywistości zaś pod maską jej starają się szko­
dzić narodowcom, gdzie mogą i jak mogą, w spo­
sób „nieuczciwy", „nielojalny" i „niepatryo- 
tyczny". Naodwrót „Hałyczanyn" zarzuca naro­
dowcom, że kłamią, oskarżając go o złą wolę i 
czynią to rozmyślnie dlatego, aby w ten ' spo­
sób uzasadnić swoją niesolidarność wobec in­
nych stronnictw i chęć przeprowadzenia wszę­
dzie wyłącznie swoich kandydatów.

Słowem zamiast kompromisu lub nawet kon­
solidacji, panuje pomiędzy stronnictwami ru- 
skiemi niezgoda większa, niż kiedykojc iek. Być 
może, iż w ostatniej chwili pod grozą niebez­
pieczeństwa, niezgoda ta ustąpi miejsca porozu­
mieniu, ale w każdym razie można z góry być 
pewnym, że porozumienie to nie będzie szcze­
n ią  i rezultatów odpowiednich nie przyniesie. 
W ogóle reforma wyborcza wywołała w politycz­
nym świeeio ruskim cały szereg fermentów, któ­
rych produkta mogą oddziaływać tylko rozkła­
dowo i rozdrabmająco.

Pominąwszy już bowiem mnóstwo osobistych 
amhic-yj różnych jednostfk, które mniemają, że 
reforma wjborcza pozwoli im urzeczywistnić 
wreszcie śmiałe „sny o potędze", także cało 
grupy społeczne, stanowe i zawodowe, które do­
tąd mieściły się w ramach istniejących stron­
nic! w. zaczynają okazywać coraz wyra/niejszą 
dążność odśrodkową i coraz silniejszą skłonność 
do wyodrębnienia się ze swoi h mai ierzystych 
polny czno-partyjnyeh formacyj,

Przedewszystkiem wymienić tu należy formu­
jącą się coraz wyraźniej party ę k 1 e r y k o 1 n ą. 
czy też timamelucką". jak ją nazywa yDłła . 
Zawiązuje się ona główrie w dyecezyi stanisła­
wowskiej, pod egidą biskupa tamtejszego, ks. 
Chomyszyna. Ponieważ w okręgach, w skład tej 
dyecezyi wchodzących, lozwija się i krzewi naj­
bujniej skrajnie antiklerykalnj7 radykalizm, prze­
to owe usiłowania, w celu stworzenie polity­
czno-stanowej organizacyi ruskiego kleru tam­
tejszego, należy uważać za objaw reakcyi prze­
ciw temu radykalizmowi.

Jakkolwiek jest, nie możo ulegać wątpliwości, 
że te wyraźnie klerykalne dążności znacznej 
części kleru w Stanisławowskiej dyecezyi prze­
dewszystkiem nie przyczynia, się również do 
wzmocnienia ruskich organizacyj przedwybor­
czych. To też dość lekkomyślną musi się wy­
dawać ostra odpowń dz „Diła" na nowy mani­
fest prezesa Rady narodowej, p. Chińskiego, 
w którym tenże w sposób delikatny zapowiada, 
że Rada narodowa będzie starała się odeb.a71 
Rusinom część jakąś z owych 28 mandatów, 
przyznanych im w zasadzie

O Je rozumiemy dobrze uzasadnione oburze­
nie-,, Diła" z powodu tej niezręcznej aeklaracyi 
wielkiego referendarza z pod Stanisławowa, o 
tyio jednaK z drugiej stron/ nie rozumiemy 
lekkomyślności „Diła", które w afekcie posuwa 
się aż tak daleko, że zapowiada: „usunięcie na 
całej linii umiarkowanych kandydatów ruskich, 
a zastąpienie ich we wszystkich okięgacb kan­
dydaturami skrąjnemi, chociażby nawet naj- 
skrajniejszemi, które porwą” za sobą naród i 
zamierzone rozbójnictwo odeprą takim samym 
orężem".

Takie stawianie kwestyi jest iliepolitycznem 
i wysoce szkód liwem, bo moment koniecznego 
porozumienia postępowych czynników obu naro­
dowości w ogromnie daleką orzyszłość odsuwa 
na Korzyść wszystkmh reakcyjnych prąaów w 
całym kraju istniejących.

Kim stercie c kościdł.
Prowokatorski system rządów czynowniczych, 

tendencyinie występujących przeciw ukazowi 
konstytucyjnemu i tolerancyjnemu cara z 30 pa­
ździernika T905 r., — objawił się jaskrawo na 
Litw i71 Walka rozegrała się o kościół, który 
ludność prawosławna, poparta z bronią w ręitu 
przez miejscowych czynowników, przemocą chcia­
ła zagarnąć. Zajście miało miejsce w miastecz­
ku Z e l w y ,  na Lifwie, w gub. grodzińskiej. 
„Dziennik Wileński" pi zedstawia sprawę w spo­
sób następujący:

„Bardzo wiele osób myślało, że po ogłoszeniu 
maniiestu o wrolności i tolerancji religijnej ta­
kie wypadki, jak w Krożach więcej się nie po­
wtórzą, lecz przekonujemy się , że się wszyscy 
mylimy, czego dowodem jest zajście w miastecz­
ku Zelwy.

„W roku 1863 włoscianie-katolicy miasteczka 
Zelwy zaczęli budować murowany kościół, za 
miast starego drewnianego. lecz wskutek rozpo­
rządzenia Murawiewa roboty, doprowadzono do 
połowy, przerwano. Chłopi katolicy w  ciągu 43 
lat napróżno starali się o odzyskanie zaczętej 
budowy. Wreszcie otrzyn.au pozwolenie na po­
stawienie nowego kościoła na innem miejscu. 
Po ogłoszeniu t-oieraneyi religijnej znowu pro- 
sftl cara- i zwrot mu rów idr własnego kościoła, 
ale właśnie teraz prawosławne duchowieństwo 
zapragnęło skorzystać z zabranego katolikom 
kościoła i namyśliło się postawić w miasteczku 
d r u g ą  m u r o w a n ą  c e r k i e w ,  chociaż para­
fia prawosławna tak jest nieliczna, że w nie­
dzielo i święto cerkiew bywa na ogół pusta. 
Żeby przeszkodzić katolikom w rozpoczętych 
staraniach, duchowieństwo to zawiadomiło wła­
dzę, że katolicy posiadają w Zelwie nowy stały 
kościół, chociaż jest tu tylko kaplica z d e s e k  
s k l e c o n a .  Delegatom, wysłanym do Peters­
burga, obiecano przysłanie komisyi dla zbada­
nia na miejscu całej sprawy. Dowiedziawszy 
się o tom miejscowy paroch .pop prawosławny; 
przyp. „N. Ref.“) Jozef Jankowski, chcąc do­
wieść, że materyał na budowę cerkwi (ja^ 
przedtem doniósł) już dawno jest przygotowany, 
nakazał prawosławnym włościanom, niewoląc 
ich datkiem i czarką, w dniu 2 stycznia r. b 
zwózkę kamieni.

„Katoucy, nie słuchając swego nowoprzyby­
łego proboszcza i laiku >sób z inteligencyi, po­
stanowili n ie  p o z w o l i ć  na gromadzenie ma- 
teryałów do czasu przybycia komisyi i zebrali 
się 2 stycznia koło swej niegdyś niedokończo­
nej świątyni. Wezwani przez parocha Józefa 
Jankowskiego konni i pies. strażnicy pod .prze­
wodnictwem zwolnionego zo służby kwartalnego 
komisarza K c m a r e w i c z a . ; widząc, że tłum 
odpędza pierwszą furmankę i nie chce ustąpić, 
cofnęli się o 50 kroków i d a l i  s a l w ę  z k a ­
r a b i n ó w  do b e z b r o n n e g o  t ł u mu .  Kiedy 
po d r u g i e j  s a l w i e  jednegb z a b i ł  kulą 
rewolwerową Komarewicz, tłum zaczął pierz­
chać w różne strony, ale strażnicy rozwście­
czeni widokiem pierwszej ofiary, d a l i  j e s z c z  ■ 
k i l k a  s a l w  do u c i e k a j ą c y c h .  T tego je­
dnak było nie dosyć. Rozjuszony Koinarewicz 
z a g l ą d a ł  do o k i e n  d o m ó w  k a t. o 1 i c ki c li 
i s t r z e l a ł  do n i c h ,  ranił nawet jednego 
młodego żołnierza, który niedawno wrócił z da­
lekiego wschodu i który nie wychodził wcal 
z domu. Z policyi n i k t  n i e  p o n i ó s ł  ż a d ­
n e g o  s z w a n k u .

„T’o odniesionem zwycięstwie kamienie były 
dowiezione. Krzyż, postawiony przez katolików 
w niedokończonej świątyni przeszło rok temu, 
spiłowali strażnicy, a obrazy z ołtarza tam u- 
rządzunego razem z portretami cesarskiej ro­
dziny zerwał Komarewicz. Z temi trofeami, na 
czele 10 strażników, z r e w o l w e r e m  w j e ­
d n e j  r ę c e  a s z t y l e t e m  w d r u g i e j ,  zja­
wił się Komarewicz podczas nieobecności księ­
dza do jego mieszkania i zmusił jego kucharza 
do wzięcia obrazów i krzyża.

„Biedni mieszkańcy Zeiw całkiem upadli na 
duchu, obawiając się jakichś nowych gwałtów, 
bo już po strzelaniu, Izabeli Woronowiczowej i 
Magdalenie Skibińskiej, strażnicy, z m u s i w ­
s z y  do  u l e g ł o ś c i  p r z y s t a w i e n i e m  l u f  
do c z o ł a ,  w ł o ż y l i  do k i e s z e n i  po r e ­
w o l w e r  z e  i spisali protokóły o użyciu prze­
ciw nim brom palnej.

„Naczelnik powiatu (sprawnik) był wpraw­
dzie w miasteczku, lecz na miejscu zajścia' me 
widziano go. Podobno wezwał ze Słomma rotę 
żołnierzy”.

wam rta w fani m łoe
Gazeta łódzka „Rozwój" poda, e następujące szcze­

góły bratobójczej' walki, jaka się rozegrała w pią­
tek po południu na przedmieściu Zarzewie pod Ło- 
azią.

Podczas pogrzebu robutnika narodowca, ś. p. Bo 
lesława K o n a r z ew  s k i e g o, gdy proboszcz ks. 
kan. W y r z y t o w s i i  odprawiał nad ciarero zmar- 
łezo egzekwie w kościele św. Anny, rozległy się 
nagle przed kościołem g ę s t e  s t r z a ł y ,  W kościele 
powstał olbrzymi popłoch i ścisk. Część ludzi wy­
biegła na ulicę 1 poczęła uciekać Tymczasem strzały 
trwały nieprzerwanie przez kwadrans. Pochodziły 
one od robotników, którzy towarzyszyli odbywają­
cemu się równocześnie pogrzebowi dwóch zabitych 
robotników socyalistów, F r a n c z a k a  i J ó z w i a -  
lca. Rodziny zabitych robotników zażądały, aby ks. 
kan. Wyrzykowski pokropił ciała chowanych. So 
cyaliści, towarzyszący pogrzebowi, sprzeciwili się 
temu. Wśród zatargu p a d ł y  k u l e ,  prawdopodo­
bnie wystrzelone «przez prowokatoi ów i niebawem 
rozpoczęła sio g ę s t a  s t r z e l a n i n a ,  w czasie 
której padło około 2000  strzałów przed kościołem

Wedle relacyi „Rozwoju" zaoito 9, raniono zaś 
lżej lub ciężej 21 osób. Jedna z kul w p a d ł a  do  
k o ś c i o ł a  i r a n i ł a  12-letniego chłopca, Józefa 
Brayera. Z ofiar zabitycn stwierdzono nazwisk* ro­
botników Jozefa Gaya, Władysława Szkobla i Sta­
nisława Nowickiego.

Świadkowie naczni, opisując zajście, dodają, że 
roznamiętmenie walki bratobójczej dosięgło ostate­
cznych granic. Strzelano nawet do leżących na zie­
mi, trzymających ręce do góry. Był to taniec iście 
piekielny, taniec • szaleńców, rzucających się wza­
jemnie na siebie. Mordowali się towarzysze pracy, 
jednej wiary i narodowości, nie wiadomo za co i 
z jakich pobudek. Kto nie padł na ziemię lub w tłu­
mie nie był powalony na nią, krył sio po domach 
i komórkach. W jednym tylko domu Meisnera skryło 
się przeszło 150 osób, inni zaś przez ogrody i par­
kany uciekali w pole, aby być iak najdalej od miej­
sca bratobójczej rzezi. Na wieść, że nadciąga woj­
sko i robotnicy z fabryk, bojownicy poczęli rzucać 
broń na uITcy, a sami uciekać. Rewolwery i mau- 
serowskie kai aDinki pozbierały później kob.ety. Gdy 
szał minął i nadeszła chwila oprzytomnienia, zajęto 
się rannymi, których, nie czekając przybycia pogo­
towia dorożkami i  bryczka^ odwożono do mia­
sta. 1

Skutkiem zajść na Zarzewie, polieya w nocy do­
konała licznych rewizyj i aresztowań wśród robo­
tników. W  mieszkaniu robotnika Szymańskiego na 
ul. Zarzewskiej aresztowano kilkunastu robotników 
narodowców, przy których znaleziono rewolwery,— 
Aresztowani oświadczyli, że są narodowcami i za­
opatrzywszy się w broń palbą, scliromli się, gdj ż 
w s z y s c y  o t r z y m a l i  w y r o k i  ś m i e r c i .  — 
Między aresztowanymi znajdują się 3 kobiety.

h s p !  muio m&m w
Wczoraj w  południe otwartą została uroczy 

ście w Krakowie nowa insfytucya, której trak 
dotychczas, bardzo się daw ał odczuwać szerokim 
warstwom ludności Instylucya tą jest „Okrę­
gowe biuro pośrednictwa pracy", mieszczące -się 
w osobnym budynku miejskim przy placu Ja­
błonowskich pod 1. 18. Na uroczystość otwarcia 
nowej instytucyi przybyli: prezydent miasta, dr 
J Leo i wiceprezydent p. Sate z gronem rad­
ców miasta, burmistrz m. Podgórza. Maryewski, 
starosta wielicki, p, Szczerbiiiski, sekretarz Ra­
dy powiatowej wielickiej, dr Szczepański, in- 
spektoi przemysłowy, p. Kremer i inscruKtor 
stowarzyszeń przemysłowych, Ostrowski, dyr. 
policyi dr Flattau grono przemysłowców i rę­
kodzielników krakowskich, przedstawiciele prasy 
i t. d Aktu poświęcenia dokonał proboszcz pa­
rafii św. Szczepana, ks. B i o n a r o w i c z , który
00 odprawionej ceremonii, przemówił krótko na 
temat doniosłości i potrzeby nowej instytucyi. 
Następnie zabrał głos prezydent miasta dr Leo.  
podnosząc na wstępie swego przemówienia so­
cjalny charakter hiura pośrednictwa pracy. In­
stytucyi takiej przy dzisiejszym rozkwicie pra­
cy, popytu i podaży na pracę, dotychczas zu­
pełnie brakowało w n aszy m  Kraju.  Aby temu 
zaradzić, Sejm krajowy na posiedzeniach ubie­
g ły ch  lat, powziął odpowiednie uchwały, skut­
kiem których powstały takie instytucje w kia  
ju, a mi ę d z y  niemi, największe, bo opejmujące 
trzy powiaty autonomiczne, a to: krauowski, 
podgórski i wielicki, właśnie otwarte biuro po­
średnictwa pracy w Krakowie.

Aby zaś nowa instytucja odpowiadała swo­
jemu celowi, kierownictwo jej oddane zostało 
je.dnemu z najzdolniejszych urzędniKÓw gminy, 
drowi K um a n i e c k i e m u , a urządzenie i or­
ganizacja hiura przeprowadzone zostały w du­
chu nowoczesnem, to jest z wyłączeniem wszel­
kich względów partyjnych i politycznyeh, biuro 
ma być łącznikiem między klasą ofiiarującą 
pracę i klasą pracę tę przyjmującą. W_ nadziei 
więc, że nowa instytucya, dla której miasto po­
nosi znaczne ciężary, ho 10.009 koron rocznego 
wydatku, okaże się użyteczną ula społeczeń­
stwa, mówca otwiera biuro pośrednictwa pracy
1 oddaje je nowemu kierowniikowi.

Naczelnik biura dr K u m a n i e c k i zazna­
czył. że nowa ta instytucya publicznego po­
średni ctwa pracy ma przed sobą ważne do 
sp e łn ie n ia  zadanie. Na zewnątrz ma bowiem 
wystąpić jako bezstronny a uczciwy pośreanik. 
celem wyrównywania - popytu i podaży pracy, 
wobec zaś w'ychodżtwa zarobkowego porywa­
jącego rok rocznie z kraju dziesiątki tysięcy 

-robotników, zająć stanowisko oparte na nale-

żyieni zrozum.enin tak przyczyn tego rucnu, 
jak i wpływu wywieranego przez ten rnch na 
krajovry rynek pracy. Również ważnym celem 
biura będzie otoczyć naszego robotnika opieką 
przed wyzyskiem nieuczciwych pośredników. 
Mówca kończy wyrażeniem nadziei, że szersze 
koła ludności zwracać się odtąd będą tylko do 
nowej instytucyi z wiarą, że w sprawach, gdzie 
się o prace rozchodzi, znajdą w niej radę, po­
moc i wskazówkę.

Po ukończeniu przemówień rozpoczęli zebrani 
zwiedzać cały gniach i jego urządzenie, przy- 
czem kierownik biura dr KumaniecKi udzielał 
wyczerpujących mformacyj i wyjaśnień o mani­
pulacji biurowej, zarówuo wewnętrznej, admi­
nistracyjnej, jako załatwiani ’ spraw ze strona­
mi, to jest z pracodawcami i robotnikami, po- 
czem zebrani goście wpisali Się do księgi pa 
miątkowej nowej instytucyi.

Opis urządzeni biura . man.pulacyi podali­
śmy już w jednym z poprzednich numerów, tu 
dopełniamy go tylko taryfą opłat, jakie pobie­
rane Dędą w biurze pośrednictwa pracy, na 
podstawie rozporządzenia Wydziału krajowego.

I tak: p o s z u k u j ą c y  pracy, to znaczy ro­
botnicy wszelkich zawodów i kategoryj, n ie  
uiszczają ż a d n e j  opłaty, pracodawmy płacą 
t y l k o  od s k u t e c z n e g o  pośrednictwa, jak 
następuje: za służbę domową 50 hal., za służbę 
stałą (roczną) 2 kor., za robotników sezono­
wych od października do kwfiętińa 2 kor„ w 
maju i wrześniu 3 kor., w czerwrcu 4 kor., w 
lipcu i sierpniu 5 kor., uwolnieni od opłat są 
tylko ci pracodawcy, którzy poszukują uczniów 
i terminatorów.

Każde zgłoszenie tak pracodawcy, jak i ro­
botnika, utrzymuje się przez dni 30 w ewiden- 
cyi, a zatem w razie niezałatwienia należy je 
przed upływem tego terminu ustnie łub p-se- 
ninie ounowić.

Z okazyi otwarcia okręgowego biura pośredni­
ctwa pracy w Krakowie, pragniemy w baszem pi­
śmie z n o w u  poruszyć sprawę, dotychczasowej 
„giełdy sług" pod pomnikiem Mickiewicza.

Jak wiadomo od r. 1898, gdy stanął na Rynku kra­
kowskim pomnik Mickiewicza, niewiadomo za czyim 
popędem, uliczni stręczyciele sług, którzy aż do tego 
czasu załatwiali siyo transakcji -na Małym Rynku 
i ulicy Siennej w tamtejszych kawiarniach, prze­
nieśli się na Rynek pod pomnik Mickiewicza, któ­
ry co pierwszego każdego miesiąca literalnie oblę­
żonym był przez sługi wszelkiego rodzaju. Służące 
te za pośrednictwem, lub bez, stręczycieli, układały 
Się o obowiązek służbowy z osobami służby poszu­
kującemu Tych tłumów biedaków, tak nielicujaeych 
z pomnikiem i ruchem ulicznym wspaniałego R\u- 
ku, nib mogła dątąd usunąć z pod pomnika żadna 
władza. Tam, nieraz wśród kłótni i awantur, strę­
czyciele pokątni, wyszedłszy z pobliskiego szynku, 
układali się z biednemi służącerai. wydzierając im na 
opłatę ostatni grosz, tam na stopniach, drałujących 
pomnik, przesiadywały dn.ami całemi dziesiątki 
sług, koło których krążyły dyskretnie to „panie", 
które bez opłaty biurowej, pragnęły ugodzić służą­
cą. Sługa „z pod Mickiewicza" stała się przysta­
wioną w mieście, przez kilka zaś dni w miesiącu 
przejścia od kościoła N. M. Panną do Sukiennic 
obok pomnika, stało się niemożliwością, z jeauej 
strony logion służby, z drugiej szeregi indywiduów 
stręczycieli, cuchnących alkoholem, Stan ten teraz 
zniknąć powinien i zniknąć mnsi. Służąca lub ro­
botnik, choćby najbiedniejszy, nie potrzebuje odtąd 
marznąć nauarmo, stać na deszczu lub podczas 
wiatru „pod Mickiewiczem", me potrzebuje odda­
wać swego zarobku pokątnym stręczycielom, służąca 
lub robotnik ma do swego rozporządzania z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n i e ,  dużą ~ jasną i ciepłą izbę-po- 
czekalnię, w gmachu miejskim przy placu Jabłonow­
skich, w nowo otwartem okręgowem biurze pośred­
nictwa pracy, gdzie byle zachowywał się przyzwoi­
cie, możo przepędzić i cały dzień, czekając na oferto 
służdodawcy. W  poczekalni takiej osobnej dla męż­
czyzn, osobnej dla kobiet, zarząd biura pozwala ko­
rzystać nawet z pism, jednem słowem otwiera się 
dla rzeszy pracującej, przytułek prawdziwie socyal 
nej, nowożytmj z lobyczy.

Oiitąd więc jedynym terenem poszukiwania pracy 
i pracy tej ofiarowania, powinno l»vć: okręgowe 
biuro pośrednictwa pracy w Krukowi ^

Jedni nazywają automobil plagą ludzkości, dru­
dzy jej dobrodziejstwem; jedni powiadają, że nale­
żałoby wygnać automobilistów na pustynię, albo 
wyznaczy', dla nich osobne miejsca ogrodzone, gdzie 
mogliby sobie łamać do woli karki; drudzy twier­
dzą , że państwo powinno przeciwnie przyznawać 
autemobilistom wszelkie ułatwienia, gdyż automobil 
jest wehikułem przyszłości, który kiedyś wyruguje 
powozy, dorożki, wozy ciężarowe, a nawet koleje. 
I jedni i drudzy przesadzają —  albo też i jedni 
drudzy mają słusznoś< o tyle, że pierwsi podnuszą 
tylko ujemne strony automobilizmu —  drudzy zas 
wyłącznie dodatnie. Jeżeli nie można zaprzeczyć, 
ze szatany automobilistu, nic umiejący w dodatku 
obchodzić się ze skomplikowanym mechanizmem, 
jest nietylko plagą całej okolicy, aie wieczrą groź­
bą niebezpieczeństwa —  to z drugiej strony auto­
mobil, jako rzecz sama, rzeczywiście zdobędzie so­
bie w przyszłości ogromne zastosowanie, gdy zosta­
nie należycie ulepszony i pod względem ceny bę­
dzie przystępny także dla ludzi nie bardzo zamo­
żnych. Ale i dzisiaj automobii wszedr już tak da­
lece w codzienne użycie, że nietylko władze poli­
cyjne wvdałv przepisy o ruchu automobilowym, ale 
także ciała prawodawcze zijęły  się wypracowaniem 
ustawy o cywilnej odpowiedzialności automobil tatów.
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Austriackiej Izbie posłów przedłożył rząd projekt 
podobnej ustawy, a komisya prawnicza wypracowa­
ła jua sprawozdanie i przedstawiła go pełnej Izbie. 
Komisya poczyniła znaczne zmiany w projekcie 
rządowym i uzupełniła go szeregiem nowych po­
stanowień.

Projekt ustawy zajmuje się ważną sprawą odpo- 
wiezialności cywilnej Łych. którzy używają do jazdy 
automobilów i bicyklów motorowych. Otóż osoba 
odpowiedzialną jest zasadniczo w ł a ś c i c i e l  auto 
mobilu, k i e r o w n i k  zaś tylko wtedy, jeżeli kie­
ruje automobilem z a m a t o r s t w a ,  a nie z płat­
nego obowiązku. N i e  p o n o s i  z a ś  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  c y w i l n e j  t e n  k i e r o w n i k ,  któ­
ry kieruje automobilem na podstawie k o n tr a k tu  
służbowego, czy to publicznego czy prywatnego. —  
Taksamo nie jest odpowiedzialnym ten kierownik, 
który w interesie publicznym chwilowo tę czynność 
wykonuje, n. p. członek ochotniczej straży pożar­
nej.

Jeżeli właściciel oddał swój automobil do rży* 
tkn innej osoby i w tym czasie zdarzył się nie­
szczęśliwy wypadek, to odpowiedzialną jest osoba, 
w owej porze automobilem rozporządzająca Dalej 
właściciel wolny jest od odpowiedzialności, gdy mu 
zabrano automobil bezprawnie. Zakres odpowiedzial­
ności est następujący: Przy s z k o d a c h  r z e c z o ­
w y c h  Linieć ma obowiązek zwyczajnego odszko­
dowania za zniszczone, czy popsute przedmioty, 
z wyłączeniem uronionego zysku. Jeżeli jednakże 
jadący dopuścił się jaskrawej winy, lub gdy mu 
udowodniony zostanie zły zamiar, w takim raz e 
musi dać odszkodowanie równie za uszkodzoną rzecz, 
jak i za stracone z niej zyski. Jeżeli uszkodzenie 
cielesne poniesie c z ł o w i e k ,  natenczas obowiązują 
przepisy ustawy cywilnej, równie jak przy zabiciu. 
Ale uzupełniono tu przepisy ustawy cywilnej w 
tym kierunku, że obowiązany do zapłaty odszkodo­
wania ma je uiścić nietylko pozostałej rodzinie, jak 
żonie i Jzi iciom, lecz także r o d z i c o m  zabitego, 
jeżeli ich zaDity utrzymywaŁ

O d p o w ied zia ln o ść  u s ta je ,  je ż e l i  n ie sz c z ę ś liw y  w j 
p ad ek  z d a rz y  s ię  sk u tk ie m  n ie  d a ją c y c h  s ię  o d w ró ­
cić ok o liczn o śc i, sK utkiem  w in y  osoby  t rz e c ie j,  inb  
W reszcie sk u tk iem  w in y  sam ego  p o szk odow anego . 
J e d n a k ż e  p o w o ły w an ie  s ię  n a  o k o liczn o śc i, k tó ry c h  
n ie  m o ^n a  o d w r ó c i u s t a j e ,  gdy  w y p a d ek  p o w s ta ł 
sk u tk ie m  .w łaśc iw o śc i autom oD ilu, sk u tk ie m  sp ecy a l-  
n ego  f u n k c jo n o w a n ia  ieg o  p rz y rz ą d ó w , lu b  g d y  
p rz y rz ą d y  te  o lm ó w ią  s łu ż b y . W  taK ich  ra z a c h  
trzkorla j e s t  po s t io n ie  au to m o b ilis ty , a  n ie  p u b li-  
c a n o s u . IV ra z io  n ie szc zę ś liw e g o  w y p a d k u  in n e  oso- 
■oy, ja d ą c e  au to m o b ilem , n ie  m a ją  w  ra z ie  u szk o ­
d z en ia  c ia ła  p ra w a  do o d szk o d o w an ia  ze  s tro n y  
w ła śc ic ie la ;  w y ją te k  s ta n o w ią  au to m o b ile , p rz e ­
w o żące  osoby  w  oposób z a ro b k o w y . —  K ie ro w n ik , 
w ra z ie  n ie szc zę ś liw e g o  w y p a d k u , n iem a  p r e te n ­
s j i  do w ła śc ic ie la  a u to m o b ilu , g d y ż  ODOwiązkowo 
po w in ien  b y ć  a se k u ro w a n y  od n ieszc zę ś liw y c h  w y- 
padk 5w G d z ie  n ie m a  u b e z p ie c z e n ia  tak ie g o , lub  g d y  

'k ie r o w n ik  n ie m a  p ra w a  do  e m e tu ry , w ła śc ic ie l  a u to ­
mobilu o bo w iązan y  j e s t .  do o d szk o d o w an ia . C zas 
p rz e d a w n ie n ia  sk a rg i  w y n o si ty lk o  6  m ies ięcy  od 
czasu , g d y  p o szk o d o w an y  dow ie s ię  o osobi6  w in ­
nego ; w  k a żd y m  z a ?  r a z ie  b ezw zg lęd n ie  po  u p ły w ie  
3  la t .  S k a rg i  ro z s t r z y g a ć  m a  te n  sąd , w  k tó re g o  
p ro m ien ia  z d a rz y ł  s ię  n ie sz c z ę ś liw y  w ypadek .

Oto najważniejsze przepisy projektu ustawy, który 
ma uchwalić Bada państwa. Ze względu, że auto­
mobile stały się juz zwyczajnem zjawiskiem na uli­
cach Krakowa, nwaźaliśmy za wskazane zaznajomić 
PUOlicżDOść ze wspomnianą ustawą.

łjozd stronnictw ludów
W niedzielą przez cały dzień obiadowali w 

Krakowie członkowie Rady naczelnej p c 1 
s k i n  g o  s t r o n n i c t w a  I n d o w e g o  i me- 
ŁOwic zaorania ze wszystkich okręgów zacho­
dniej Galicy', zaś ze wschodniej z powiatu ja­
rosławskiego, Samborskiego, cieszanowskiego i 
tarnopolskiego, razem przeszło 150 osób. W ob­
iadach wzięli również udział wszyscy posłowie 
stronictwa ludowego do Sejmu i par lamentu, 
oraz poseł do parlamentu B o m b a ,  który swą 
obecnością stwierdził wstąpienie do stronnictwa. 
Zjazd obradował od 10 rano bez przerwy pra­
wie do siódmej wieczór w hotelu Kleina, a pó­
źniej do pół no 11-stej w nocy w lokalu re- 
dakcy Przyjacielu Lndu" przy ni Szewskiej.

Oh rady zagaił poseł B o j k o ,  witając licznie 
przybyłych uczestników zjazdu i pudnosząc 
ważność chw li obecnej, kiedy za kilka mie­
sięcy lud cały na podstawie równych i po­
wszechnych wyborów ma okazać po raz pierw­
szy swą niesiałszowana wolę. Mówca zachęcał 
Go energicznej i wytrwałej agitacyi wyborczej. 
Przewodnictwo obrad złożono następnie w ręce 
posłów Bojki i dra Bernadzikowskiego z Brze­
sk , zaś sekretarswo p. Szczepańskiego z Żywca.

Pierwszy referat o s y t u a c y i p o l i t y c z ­
n e j  wygłosi1 dr B e r n  a d z i k o w s k i ,  poczem 
poseł fcHa p i ń s k i  zdał szczegółowe sprawozda­
nie z  działalności Rady naczelnej stronnictwa 
w loku 1906, zaś delegaci poszczególnych po­
wiatów przed stawili .stan i rezultat pracy stron­
nictwa w ich okręgach. Nadzwyczaj ożywiona 
dyskusja zakończyła się uchwaleniem jednomyśl- 
nem .mięsku byłego posła S t y ł y z okręgu 
wadowickiego, wyrażającego podziękowanie i za­
ufanie reprezentacyi Wydziału Rady naczelnej, 
tudzież posłom stronnictwa Indowego do Sejmu 
i Rady państwa, a w szczególności posłowi Sta- 
pińskiemn za gorliwą i wydatną pracę w ubie­
głym roku.

Drugi punkt o p r o g r a m i e  w y b o r c z y m  
i p r z y g o t o w a n i u  do w y b o r ó w  refero­
wał poseł S t a p i u s k  i. Po ityskusyi ochwaiono 
nbstępujące wnioski

3.Rada naczelna polsk. stionn. Ind. wyraża 
swoje u b o l e w a n i e  z powodu nadużycie mia­
na ..Rady narodowej dla spółki wyborczej cen- 
trowo-wszechpolsko-konserwatywnej i stwierdza, 
że P. S. indowemu nie podawano wcale do wia­
domości, ani zamiaru zawiązania Rady Narodo­
we!, ani przygotowań wstępnych, a posłom Bojce 
i Stapińskicmu nie dostarczono nawet podczas 
obrad .,Rady narodowej “ w dniu 28 grudnia 
z r. szczegółowego zarysu jej organizacji. a ca- 
kłą acyę prowadzono poufnie-.

„Racu naczelna P S. L. postanawia, że ak- 
cya wyborcza P. S. L. ma być prowadzona sa­
modzielnie i poleca głównemu zarządowi wy­
borczemu, aby postarał sie o postawienie kan- 
dyuatów stronnictwa we wszysłkich okręgach 
wyborczych, gdzie członkowie Rady nadzorczej 
i mężowie zaufania dotyczącego okręgu wybor­
czego uznają to za wskazane, zaś sposób po- 
ętępowania przy wyborach kandydatów i za­
stępców. przedstawionych przez sekret ar; at Ra­

dy nadz. przyjmuje zjazd do wiadomości i za­
twierdza. Wyoór kandydatów i zastępców na- 
należy do zgromadzenia delegatów gminnych. 
Kandydatem może być tylko ludowiec. Gdyba 
na zgromadzeniu delegatów gminnych wyboru 
nie przeprowadzono, uczynią to członkowie Ra­
dy nadz. i mężowie zaufania dotyczącego okrę­
gu" •

Co do technicznej strony przeprowadzania 
wyborów, kierownictwo wyborów złożono w rę­
ce odrębnego naczelnego komitetu wyborczego, 
do którego weszli poseł ritapiński, jako prze­
wodniczący, posłowie Kubik i Olszewski, juko 
zastępcy, oraz .b. poseł Wójcik i adwokat ilr 
Bardel, jako sekretarze. W poszczególnych okrę­
gach funkeyonować będą jako .samodzielne or­
ganizacje wyborcze, zgromadzenia delegatów 
gmin całego okręgu. ‘

Nastąpita obszerna dyskusya nad sprawą s o- 
l i d a r n o ś c i  K o ł a  p o l s k i e g o .  Delegaci 
włościańscy stanęli na stanowisku b e z w z g l ę d ­
n e  p r z e c i w n y  m s o 1 i d a r n o ś c i z po ’ 
mi konserwatywnymi i na tem tle wywiązała 
się ożywiona dyskusya, w której większość oka­
zała się p r z e c i w n ą  solidarności. Ostatecznie 
przeszedł wniosek kompromisowy posła Stapiń- 
skiego, że Rada naczelna uznaje w zasadzie 
potrzebę solidarności reprezentacyi polskiej 
w Wiedniu, ale reprezcntacya ta musi dać moż­
ność posłom P. S. L. działania według woli i 
potrzeb wyborców. Decydujące załatwienie tej 
sprawy uchwalono pornczyć kongresowi stron­
nictwa, t. j. ogólnemu zjazdowi członków stron­
nictwa, który zostanie zwołany przez wydział 
Rady nadzorczej.

Wydział Rady nadzorczej na rok 1907 pozo­
stawiono w dotychczasowym składzie, t. j. sta­
nowią go nadal; przewodniczący poseł B o j k o ,  
zastępca przewodniczącego p. W y s ł o u c li Bo­
lesław, redaktor. „Iiuryera Lwowskiego", oraz 
pp.: Dąbski Jan, Stapiński Jan, Wąsowicz Wła­
dysław, Wójcik Franciszek i Zieliński Włodzi­
mierz.

W końcu przeprowadzono dyskusyę nad spra­
wą poprawy bytu nauczycielstwa ludowego i 
uchwalono poprzeć jego żądania co do zrówna- 
n’a płac nauczycielskich z płacą najniższych 
trzech rang urzędników państwowych, oraz od­
powiedniego zaopatrzenia wdów i sierot, a do 
akcji nauczycielstwa przyłączyć się z całą go­
towością, aby jego żądania mogły być przepro­
wadzone w jak najprędszym czasie. Wreszcie 
rozpatrywano sprawę pracy stronnictwa na czas 
najbliższy i wyrażono zupełno zaufanie posłowi 
Stapińskmmn za kierownictwo organem stron­
nictwa, „Przyjacielem Ludu1.

Zjazd zakończył się późno w nocy uchwale­
niem wśród buizliwych oklasków wniosku p. 
Dąbskiego, wyrażającego cześć i podziw dzie­
ciom poznańskim za ich walkę o język polski, 
a"brachm z zaboru. rosyjskiego życzenia wy­
trwałości.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  21 stycznia.

W rocznicę powstania styczniowego jutro od­
będzie się uroczyste przedstawienie w teatrze miej­
skim Komitet urządzający KÓJ W S. L.: Akademic­
kiego i im H. Słowackiego nie wątpi, Je publiczność 
krakowska, tak sz^mdrze i stSw popierająca dzia­
łalność T. S. L., i  .viii razem przez wykupienie 
reszty nierozsprzedanych biletów, przyczyni się, do 
powiększenia dochodu obu Kół, przeznaczonego na 
czytelnie ludowe. Program wieczoru nader piękny, 
winien stać się zachętą i dla publiczności prze­
jezdnej'. Na uroczystości będzie obecną, zaproszona 
przez komitet, p. Blizińska, wdowa po ś. p. autorze 
„Dzikiej różyczki".

Puchud pałłlidtkowy. Komunikują nam: Dla u- 
czczenia 44  rocznicy powstania styczniowego we 
wtorek 22 bm. o godz. 6 '/ ,  wyruszy pochód z pod 
pomnika Mickiewicza i obejdzie pamiątkowe miej­
sca W  razie niepogody pochodu nic będzie.

Zima, Niezwykle zmienną a ostrą jest bieżąca 
zima. Po kilku dniach słoty w zeszłym tygodniu, 
w sobotę 19 b. m. spadł śnieg, a w nocy powstał 
mróz, który przetrwał przez cały dzień wczorajszy 
(niedzielę) i spotęgował się jeszcze w dniu dzisiej­
szym. Bano wskazywał dz!siaj termometr 20  sto­
pni Cels. niżej zera, ostry wiatr dął przytem, zwię­
kszając dokuczliwość zimna. Nawet w południe, mi­
mo słonecznych promieni, mróz nie zelżał, a mie­
szkańcy zostali poprostn zaskoczeni tak nagłem i 
dotkliwem zimnem. Znać to  na ruchu ulicznym, na 
szybko spieszących przechodniach, otulonych w cie­
płe okrycia, z podnoszonemi kołnierzami od palt i 
futer na uszy. Naturalnie ze wzmożeniem się zimy 
kwestya węglowa znowu stała sic dominującą w 
mieście i wywołuje potęgujące się • oburzenie na 
sfery, króre do katastrofy węglowej dopuściły. 
Zima bieżąca pamiętną chyba będzie na drugie Ja­
ta, tak dla swojej srogości, jak dla stosunków 
miejskich, stosunków, które pozwoliły, by miasto o 
102 tysiącach ludności pozbawione było taniego 
materyału opałowego.
W  Kole artyctyczno-literackiem odbędzie się 

we środę 23 b. m koncert, w którym wezmą udział 
panie llolzmiler, Mayer, Pisarska i pp. Kaśmier- 
czyh i Zopoth ze szK oły zaszczytnie znanego p. 
Mieczysława Horbowskiego, profesora tut. konscr- 
watorynm. oraz panns Dobrowolska, wioiinistka z 
Petersburgu i p. Zygmunt Praeorsku, pianista, obe­
cnie uczeń prof. Lalewieza. Niezwykle bogaty pro­
gram i wyborni wykonawcy złożą się na produk- 
cyę w wysokim stopniu interesującą. Wstęp mają 
członkowie .Koła", oraz osoby przez nich wprowa­
dzone. Początek ze względu na rant techników o 
godz. 7 ł /» wieczorem.

Z sali koncertowej. Leopold D e m u t k  w stą­
pi 7. koncertom w poniedziałtk dnia 28 b. m. i 
śpiewać, będzie ballady Leovego, aryę z .B alu  ma­
skowego", prolog z ,Pajaców", nadto pieśni Brahm­
sa , Franza, ( friinfeldań. Suehera i :nne. Bilety są 
do nabycia w  sk ładzi: fortepianów W . Barabasza 
w godzinach od 1 0 — 1 i od 3—-6.

Sprawy miejskie. W  sobotę wiekzór odbyło Się 
posiedzenie .sekcji skarbowej Bady miasta pod 
przewodnictwem r. m, Alberta Mondelsburga. Sek- 
cya zgodnie z wnioskiem sekcyi prawniczej uchwa­
liła 'przedstawić Badzie miasta wniosek o wyzna­
czanie dyetaryuoszom i prowizorycznej służbie ma­
gistratu jednorazowej zapomogi drożyźmantj. — 
Następnie sekeya przyjęła do wiadomości zamknię­
cia rachunkowe z runduszów: Muzeum Narodowego, 
Muzeum Ozapskich i Domu Matejki , oraz sprawo­
zdanie o odbytej rewizyi w kasie miejskiej w dniach 
9 i 10 listopada i w dniu 17 grudnia zeszłego 
roku.

£  k r a n u *
Z ruchu nauczycielskiego. Piszą nam z B r z o ­

z o w a -  Odbył się tu wibc nauczycielski pod prze­
wodnictwem p. Wiad Biegi. Beferat o postulatach 
nauczycielstwa wygłosił pv Stepok W  dyskusyi za­
bierali głos: naczelnik sądu dr Biały, sekretarz 
skarbu p. Starkiewicz, ks. Raducli z Chyrowa, pp. 
Schoiz i Fdiks. Ucnwalono odpowiednie rezolucye, 
wspomniano także z podziwem o dziatwie poznań­
skiej. Pod koniec wiecu odczytano list p. Miecz. 
Urbańskiego, posła z większych posiadłości i mar­
szałka powiatowego, w którym zapewniając nauczy­
cielstwo o sympatyi i życzliwości większości sejmo- 
w-ej, czego dowodem ma być te 400 .000  koron na 
zapomogi (jałmużna dani. natrętom), uważa żądania 
nauczycielstwa fea wygórowane (!) i niemożliwe do 
zrealizowania.

Zator, 19 stycznia. Dnia 13 b. m. odbył się 
w tutejszej sali magistratu wiec w sprawie ucisku 
szkolnego w Poznańskiem. Przewodniczył włościa­
nin, Jan Świergała. Ks kanonik Krajewski w dłuż- 
szem przemówieniu omówił działalność Prusaków, 
od ehw-ili, gdy, jako Krzyżacy, na ziemi polskiej 
stanęli, i gorącemi słowy napiętnował ich obłudę. 
Obraz 100-letniegn uciska Polaków rozpasanie ha­
katy i dotychczasowe dzieje strajku szkolnego 
przedstawił zebranym dr Stefan Grzybowski — po- 
czera uchwalono rezolucyę, wyrażającą hołd dz:a- 
twie polskiej w Poznańskicm. Postanowiono bojko­
tować towary pruskie.

Z powodu zamieci śnieżnych wstrzymano na 
szlaku Tarnopol-Podwołoczyska ruch pociągów towa­
rowych przypuszczalnie na 3 dni. \ a  sziakach Bercho- 
mel Meziibroóy. Lużany-Zuleszczj ki, Chryplin-Kopy- 
ezyńoe i Tarnopol-Chodorów wstrzymano ogólny ruch 
pociągów aż do odwołania. Komunikuje nam o tem 
dyrekeya kolei państwowych.

Zmarli.
W W arszawie zmarła w dn;u 17 hm, Mary a z  

Suchot zewskioh Ł a b ę c k a ,  córka pułkownika b. 
woj«k polskich, w 80 roku życia.

W  Częstochowie zm arł w  64 toku życia Piotr 
Hubert D ę b s k i, prezes dyrekcyi Tnw, krod. ni. 
Cfeestoehowy,

Warsziat dla uczniów szkół średnich. Komu­
nikują nam: W  Jrugiem półroczu rozszerzoną zo­
stanie liczba oddziałów’, zamiast dotychczasowych 4  
będzie ich 6. Każdy oddział pracować będzie dwa 
razy w tygodniu po 2 godziny, a mianowicie: pier­
wszy w poniedziałki i czwartki od 3 do 5; drugi 
od 5 do 7; trzeci we wtorki i piątki od 3 do 5 
czwarty od 5 do 7, piąty we arody i soboty od 3 
<io 5; szósty od 5 do 7. Wskutek tej zmiany przy­
jętych byo może jeszcze 50 uczniów szkół średnich, 
od klasy 111 począwszy. W pisy na drugie półrocze 
odbywać się będą w dniach: 28, 29  i 30  stycznia 
oraz 4, 5 1 6 lutego od godziny 3 do 5 w domn 
przy ul. Podzamcze 1. 30. Opłata na drugie półro 
czę wynosi 5 kor., które przy wpisie złożyć należy. 
Oa opłaty mogą być uwolnieni tylko uczniowie rze­
czywiście ubodzy a pilni, którzy wykażą się przy 
wpisie odpowiedniem poświadczeniem dyrekcyi szkoły.

Kradzież Ludzików. Przed trybunałem karnym 
w Krakowie,_ stanęło dzisiaj, oskarżonych o zbro 
dnie kradzieży, dwóch wyiostków: Tomasz Hagno 
i Ludwik Siginund. Młodzi ci chłopacy, w dniu 30  
grudnia z. r. rozbili gablotkę zegarmistrza Kosen- 
zweiga przy ulicy Grodzkiej, skąd skradli trzy bu­
dziki, wartości 15 kor. Wyśledzeni przez policyę 
małoletni ei przestępcy zostali uwięzieni, a dzisiaj, 
po rozprawie skazani zostali: Tomasz Hagno i Lu­
dwik Sigmund na 6 tygodni ciężkiego więzienia. 
W  motywach wywodu, podniósł przewodniczący try­
bunału, radca dr Trzaskowski, że trybunał dlatego 
zszedł poniżej wymiaru kary, która w takim wy­
padku kradzieży -wynosi od szeseiu miesięcy do 
roku, gdyż obaj podsądni są małoletni, dotąd nie 
karani i zaniedbanego wychowania.

Ola ofipr GOgromÓW. Przed trybunałem karnym 
w Krakowie, pod przewodnictwem radcy dra Trza­
skowskiego, stanął dzisiaj niejaki Matys Lindheim, 
27 lat liczący, krawiec z Badomia wt Królestwie 
Polskiem, od trzeci lat zamieszkały z rodziną w Lu­
dwino wie pod Krakowem. Lindheim nie trudnił się 
tutaj żadną pracą zawodową, ale wpadł na pomysł 
oszustwa, któro mu przez 3 lata dobre zyski przy­
nosiło. Oto sporządziwszy sobie legitymację i opa­
trzywszy ją odpowiedniemi, chociaż fikeyjnemi, pie­
częciami, jezuził po Galicyi, a przedstawiając się 
za upoważnionego przez komitet, zbierał datki za­
równo w gotówce jak odzieży, na ofiary pogromów 
żydowskich w ilosyi. I tak wiodło mu się przez 3 
lata, wszędzie wśród litościwych osób Lindheim 
zbierał obfito datki, które naturalnie zatrzymywał 
dla siebie. Karnych ubrań otrzymał Lindheim w tvm  
czasie przeszło 300 sztuk, gotówka także hojnie 
napływała, to ręż Lindheim żył dodatnio, dopóki 
władza nezpieczeń8twa publicznego nie wpadła na 
ślad jego sprawek i nie uwięziła oszusta: Stawiony 
przed sąd Lindheim usiłował zapierać się popełnia­
nych przez siebie oszustw, lecz stwierdzone fakta 
mówiły za uiego To też dzisiaj, po przeprowadzo­
nej rozprawie, Lindheim skazany został na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia i po odcierpieniu kary na 
wydalenie z granic monarchii.

Bał akademicki w Podgórzu. W  sobotę odbył 
się w sali podgórskiego „Sokoła" drugi bal akade­
micki, urządzony w połowic na dochód saLatoryum 
akademickiego w Zakopanem, w połowie zaś na za­
łożenie czytelni akademickiej w Podgórzu. Bal roz­
począł się o godz. 10 polonezem, prowadzonym w 
pierwszej parze przez protektora bala prof. dra 
Erzymuskicgn z protektorką hr. Wodzicką. Do pierw­
szego kadryla ' stanęło przeszło 70 par. Bal, pod­
czas którego przygrywała orkiestra 56 p.p., zakoń­
czył się o godz. 7 nad rtbem Prócz licznego gro­
na akademików z Podgórza i Krakowa, stawili się 
licanie jtdnoroeaaiaoji s  podgórskiej szkoły dla je­
dnorocznych dragonów. Liczno greno pań i panów 
przyglądało się tańcom, efektownie prowadzonym 
nrzez uproszonego przez komitet p. Siechiejewicza, 
akademika z Krakowa, oraz pięknym toaletom pań. 
iSala, gustownie staraniem komitetu przyozdobiona 
kwieciem, girlandami i zielenią, przedstawiała piękny 
widok, Podczas kotyliona, któiy oświetlono z galc- 
ryi różnobarwnem światłem elektr/cznem z refiek 
torów, odegrany został specyalnio na bal ułożony 
i komitetowi darowany piękny walczyk p. Adama 
Morusa p. t. „Kapitan z Koepcnick". Efektowne 
karnety stanowię będą miłą pamiątkę doskonało 
juałogo balu. Ponieważ jednak koszta urządzenia 
i ozaobienia sali były bardzo wysokie — bal przy­
niesie prawdopodobnie deficyt

skini do Lublina odjechać miała pewna średnich 
lat kobieta, którą śledzili już agonci wydziału 
chrony. Kiedy podoficer żandarmeryi wezwał ją do 
rewizyi osobistej, znaleziono przy podróżnej pod 
sukniami przytwierdzone na opaskach płóciennych 
4 bomby, piątą zas taką samą ukrytą w mufee. 
Według opinii wezwanych saperów rzeczoznawców, 
wszystkio te bomby, ważące po 5 funtów, napełnio 
ne są melinitem.

Podróżną, po odebraniu jej pięciu bomb, uwię 
ziono i pod 6ilną eskortą odwieziono do więzienia 
Bomby zabrali saperzy, w celu ich ekspertyzy.

—  Bandytyzm mimo wielkiej czujności ogółu 
surowych represyj przeciw bandytom nie ustaje, 
W  piątek po południa w porze przyjęć, de mL 
szkania dentysty, p. Wilhelma Szellera, przy ulicy 
Sewerynów, wpadło pięciu uzbrojonych bandytów 
grożąc rewolweiami, zażądało pieniędzy. W  mie­
szkaniu, prócz p. Szellera, było tylko pięć kobiet 
z rodziny i służby, o oporze więc nie mogło być 
mowy. P. Szeller musiał wydać 600  rubli bandy­
tom, którzy z łupem tym odeszli, strzeliwszy na od- 
chodnem.

Z żaboru pruskiego. (Katowanie polskich dzieci). 
Do pism poznańskich donoszą z miasta Mroczy, że 
tamrejszy nauczyciel D r e s c h c r  (nomen —  omen!) 
pobił jednego z chłopców szkolnych tak okrutnie, 
iż skatowany stracił przytomność. Dopiero przywo­
łany lekarz zdołał go ocucić. Ojciec chłopca wniósł 
skargę na nauczyciela do prokuratoryi. Z pobliskiej 
wsi Kazimierowa przesiedlono do stron niemieckich 
nauczyciela p. Mindaka, Polaka, ponieważ, zdaniem 
władzy, za dobrze i łagodnie obchudził się z dzieć­
mi polskicmi. Jego następca, młody nauczyciel, Nie­
miec, zbił zaraz w pierwszych dniach ośmioro dzie­
ci polskich, tak, że całe były pokryte ranami i siń­
cami. Kodzice zabrali dzieci i zawieźli jc do komi­
sarza obwodowego. —  Komisarz na widok pobitych 
dzieci zbladł i sam oświadczył, że „tak dalej być 
nie może!" Zaraz też udał się do inspektora szkol-

Z e  ś w i a t a .
1 Warszawy.
—  W piątek po południu na dworcu nadwiślań­

skim policja tajna wespół z żandarmeryą kolejowa, I w i,inrze nołieyi, 
uczyniły sensacyjne odkrycie. Oto pociągiem kowe'

nege i z nim razem pojechał ao Kazim.rowa. Tu 
atoli zastali nauczyciela - kata — w ł ó ż k u. Opo­
wiadał on, że wracając wieczorem do domn, napa­
dnięty został przez kilku mężczyzn, przebranych za 
kobiety, którzy w ydani mu rewolwer i ciężko go 
obili

O s z u s t  a g e n t e m  h a k a t y .  Niedawno temu 
pojawiły się w gazetach niemieckich rzekome re­
w elacje o „spisku polskim", pełne kłamstw i fał­
szów rozmyślnych. Obecnie stwierdzono, że rewela­
cje te są dziełem byłego komisarza policyi Pesch- 
manna z Gniezna, który za oszustwa został złożo­
ny z urzędu i przebywa obecnie w Zurychu.

D o b r a  P o l s k a  w i e ś  p o d  K ł e c k i e m  na- 
bj ł od p. Koszczyńskicgc p. Marcin Biedermann za 
395 tysięcy marek i tem samem uratował ten pię­
kny szmat polskiej ziemi, na który od dawna ko­
misya kolonizacyjna zęby ostrzyła

Zasądzenie redaktora, z Wiednia donoszą. Po 
czterodniowej rozprawie przed przysięgłymi, zostali 
dzisiaj skazani: redaktor gazety „Wiener Monoags 
Journal" S t . i g n i t z ,  i dziennikarz Maksymilan 
F i n k c l s t e i n ,  w procesie o obrazę nonoru, po­
pełnioną w dziennikach na osobie v'iedeńskiego ad­
wokata, dra Kamila Mullera, przez zarzacenie mu 
niehonorowego postępowania w sprawio b. artystki 
Gdilon, na d w a  m i e s i ą c e  a r e s z t u  z postem 
w każdym miesiącu

„Wiener Mont.ags Journal" wychodzi od roku 
każdego poniedziałku w miejsce dawnego, takiego 
samego pisma ,Extraposc“ i pod tąsamą redakcyą, 
Zasądzony obecnie redaktor Stiegnitz był przed 
kilku miesiącami obity publicznie przez żonę dyre­
ktora'pewnego przedsiębiorstwa za arty k u ł, zn ie­
sławiający ją i męża. Proces prasowy przez posła 
Doboszyńskiego w Wiedniu przed rokiem przepro­
wadzony, skierowany był przeciw temusnmemu 
Wilhelmowi Stignitzowi.

Wydaienie dziennikarza. Maragnini, redaktor 
włoskiego dziennika „Popolo", przebywający w Try­
dencie, został stamtąd wydalony.

Samobójstwo. Kanonik ks. Emil Catani w An- 
konie odebrał sobie życie trzema wystrzałami z re­
wolweru. Uiężka choroba piersiowa bjła powodem 
samobójstwa.

Kardynał Casanas, arcybiskup Barcelony, któ­
ry, jak to w sobotę donieśliśmy, zachorował ciężko 
skutkiem porażenia, liczy 72 rok życia. Urodzony 
w Barcelonie, tam ukończył szkoły i seminaryum 
duchowne, tam z u stuł wyświęcony i tam obowiązki 
kapłańskie pełni od szeregu lat na rozmaitymi sto­
pniach hierarchii kościelnej. Należy do klerykałów 
i wsteczników, nawet w Hiszpanii wyjątkowych. 
Wystarczy zaznaczjć, żo w ostatnich czasach wjr- 
dał rozporządzenie, ażeby duchowni w jego dyecc- 
zj’i odmawiali ceremonij kościelnych na pogrzebach 
tych zmarłych, których krewni wiadomość o śmier­
ci umieścili w jakimkolwiek dzienniku liberalnym.

Oszustwo cygarowe. W Bzymic rozpocznie się 
wkrótce proces o oszustwo przeciwko prałatowi 
księciu Tomaszowi Pugliatiemu , jego braciom Al­
fonsowi i Antoniemu, tudzież przeciwko bar. Mon- 
telliemu. Likt oskarżenia zarzuca obwinionym, że 
oszukiwali fabrykantów cjgar, którzy skutkiem te­
go ponieśli szkodę na 60.000 lirów,

Defraudacya w konsulacie. Konsul francuski 
Despcssailes, urzędujący w Lizbonie, a zarazem kie­
rownik biura ambasady, sprzeniewierzywszy 7000  
franków, uciekł. Bząd francuski wniósł przeciwko 
niemu doniesienie karne.

Giuseppe Saracco, senator i były prezydent ga­
binetu włoskiego , umarł nagło w Bistagno , licząc 
86 lat życia. Zmarły był prezydentem gabinetu za 
czasów króla Hnmoena i sprawował rządy w roku 
1900, gdy Unmbert został w Monzy zamordowany. 
Prezydenturę gabinetu zatrzyma1 także po wstąpie- 
nn na tron Wiktora Emanuela III. Do Izby depu­
towanych należał Saraeco przez kilkanaście lat, do 
senatu przeszło 40. Pracował na wybitnych stano­
wiskach w• ministerstwie skarbu, następnie w roku 
1887 objął tekę robót publicznych —  a wreszcie 
w r. 1900 prezydenturę gaoiiictu. Był wybitnym  
znawcą spraw ekonomicznych i linasowych.

Katastrofa kolejowa Z Nowego Jorku nadeszły 
nowe szczegóły o katastrofie kolejowej, która, jak 
to donieśliśmy wydarzyła się niedaleko stacy; Fo­
wler w stanie Indiana. Zderzy. Ge tam jiociąg o- 
sobowy 7. pociągiem towarowym tak s iln ie , że po­
ciąg osobowy został zupełnie zniszczony. Rozbite 
wagony stały sio następnie pastwą płomieni. W y­
dobyto z pod gruzów 30  zwłok i 4 0  rannych; <0 
podróżnych, wziętych, jakby w kleszcze, pomiędzy 
rozbite wagony spaliło się żjiweem.

Demonstracye w teatrze japońskim. Z Tokio 
donoszą: Z powodu d e ni o n s t r a e y i przy otwar­
ciu teatru został oddalony ze służby komendanl- 
pałacowy.

Mianowania. „G azeta  Lw ow ska" og łasza: W yższy sąd 
krajow y w K rakow ie przeniósł oiicyała kance lary jnego  
Sam uela G u iten b erg a  z Sokołowa do T arnow a, kanceli­
stów A d rm a  alichowsaiogo z Zakliczyna do T arnow a, 
M arcina P la tę  z Niepołomic do Nowego Sącza, oraz za 
m ianow ał k ance listam i podońccrów raoLnnkowyeh Stani- 
s*awa Januszew icza d la  Sokołowa i Józefa  W ańczyka 
d la  Z akliczyna.

Ne bursę dle kształcącej się żydowskw j m łodzieży zło­
żyli do .ą k  skarbn ika  dra N. G ertle ra : Adolfowie F a l 
terow io jako  członkowie założyciele 100 1\, d r H erm an 
iiirscb  d la  nw ieczoL n ia  pam ięci swego b ra ta  Dołka 
100 K , Ju liu sz  N ach tlich t jako  członek założyciel 100 K 
iyg ii-n n to w ie  Reschowle jako członkowie założyciele 100 K, 
prof. d r Józef Ro itafiński jako  członek sełoży”;<'l 10G K.

S. ś  p i  * t e r .
umwersyte’ luaowy im. A. Mickiew icza

W c —te re k : D r S tefan F rycz : „Z agadnien ia  etyczne 
w  ich dziejowym  rozwoju".

W e środę: D r S tefan Frycz „Z agadnien ia  etyczne 
w  ich dziejowym  rozw oju".

Repertoar teatru miejskiego.
VV poniedziałek: „Moralność p an i D olsk ie j" .
W e w torek : „W arszaw ianka" , „D zika óżyczka" i 

Ksiądz M arek" (ak t 9).
W c środę: „Snerlock Jloim es". 
vVe czw artek  „N itka  jedw abiu".

W  sobotę: „B akarat" , Bztuka w 3 aktach  11. Bern 
Steina.

W  niedzielę po po łudm u: „Betleem  polskie1' ;  w ieczór: 
W icek  i W acek".

W  poniedziałek; „W ieczór hum oru" A. Lelew icza.
Z kalendarza. W e w torek 22 styczn ia: W incentego  i 

A nastazego m .; w e środę 23 styczn ia: Zaślnbiny 1 MP. 
R a jm unda w. we czw artek  21 styczn ia: Tym oteuszai 

bisie. m.
W schód słońca 22 stycznia o godz. 7 m in. 28, zachód 
t odz. 4  m in. 14; długość d n ia  godzin 8 m in u t 46.
Z krakowskiego obserwaioryum. Dnia 20 stycznia  te r ­

m om etr doszedł id — 11'4 do — 7-2 C.; barom etr o- 
padał.

D nia  21 stycznia  o godzinie 7 rano stan  barom etru  
7 5 5 4  m m , term om etru  — 2 1 5  C,; w ia tr  północno-za­
chodni.

13. G a b i - y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K r » a k ó  hw. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianuie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Znalezioną po balu rabczańskim w sali starego 
teatru broszę złotą , /.łożył restaurator p. Bauer

Oruslwo «• Benku Kiojowym.
(Sprawozdan.e tełef. „N. Ref.").

LwjW 21 stycznia. 
Dziś przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 

się, pod przewodnictwem prezydenta P r z y ł n  s k i e ­
g o , rozprawa a głośne oszustwo, popełnione przed 
rokiem w Banku krajowym

Nu ławie oskarżonych zasiedli: Eustachy B o r o ­
w i  c k i, lat 20, pomocnik biurowy, Michał R u- 
t k o w s k i ,  18  lat, strażnik akcyzowy miejski, Hen­
ryk M e i s n e r ,  19 lat, bez zajęcia i pozostający 
za kaucj-ą na wolności, Kazimierz W ó j c i c k i ,  22  
lat, bez zajęcia. '

Podsądnych broni dr D w e r n i c k i .
Po wylosowaniu ław r przysięgłych, odczytano 

obszerny akt oskarżenia, z którego przytaczamy 
ważniejsze ustępy:

„Dnia 8 stycznia 1906  około godz. 12 w połu­
dnie, a więc w czasie naiwiększego napływu inte­
resentów, zjawił się w kasie Banku krajowego we 
Lwowie młody człowiek, ubogo ubrany i przystą­
piwszy do kasyera, p. Nartowskiego, wręczył mu 
przekazkę, wypełnioną na aruku, zwykle w Banku 
używanym, zaopatrzoną namerem porządkowym 156 
i liczbą nrotokołu podawozego, stam,lilią: „Kores­
pondencje Banka krajowego" i podpisami zajętego 
w oddziah korespondencji adjunktk p .' Wójcikic wi­
eża, tudzież wicedyrektora Banitr p. Józefa Padew­
skiego a zlecającą kasie wypłatę, odoawcy tej prze- 
kazki na rachunek krakowskiej filii Banku kraj. 
20.0(10 koron. Kasyer oglądnął przekazkę, nie za 
uwazył jednak niczego podejrzanego, zwłaszcza, żo 
i nr. 156 i liczba protokołu pudawczego, odpowia­
dały cyfrom bieżącym właśnie w działo „Korcspon- 
deneyi". Uważając zaś oddawcę prz^kazki, ze wzglę­
du na jego powierzchowność, za wysłannika jakiejś 
innej osoby, do podjęcia tak wysokiej sumy upraw­
nionej, zapytał go tylko: „A gdzie list (upoważnia 
jący do podjęcia pieniędzy)? —  został w  korespon­
dencji?" Na to zn.pytanj’, bez namysłu, odrzekł. 
„Tak jest".

Następnie polecił kasj’er oddawcy p rz e k a z k . u- 
m ieśc ić  sw ój podpis n a  o d w ro tn e j s tro n ie  u rzekazK i, 
co ten uczynił, podpisując się: „H. Schleien", a n a  
dalsze z a p y ta n ip ;  „ p a n  tutejszy? g d z ie  pan m ie­
sz k a ? "  odpowiedział „Na Zniesieniu". Wreszcie 
wypłacił k a s y e r  20.000  Koron, a  ów młody czło­
wiek, przeliczywszy jfBzeze pieniądze te na żądanii 
kasyera, zabrał je i odszedł

„Borowicki odrzekł na to, że dałoby się to aro 
bić i że on wraz z Rutkowskim mugliby się teg*. 
podjąć. Na następnych zebraniach, w których juz 
i Rutkowski brał udział, plan ten niejednokrotnie 
jeszcze omawiano, przyczen. Borowicki i Rutkow­
ski przedstawiali w jaki sposób czynu dokonać za­
mierzają, wreszcie pewnego dnia mówiono, że zo­
stał już sporządzouy falsyfikat na. 20 .000  koron. 
Przy rozmowach tych dawano obecnym wyraźnie do 
zrozumienia, żc „za zdraaę — kulka w łeb".

„Według zeznań Władyki, nie wiedział on, kto 
samego podjęcia pieniędzy z kasy ma dokonać, wy­
czytawszy jednak w dziennikach o dokonaniu oszu­
stwa, zagadnął spotkanego na ulicy Henryka Meis­
nera, jak to się stało. Na to Meisner z radością 
mu odpowiedział, że się wszystko udało, że on sam 
w K asie pieniądze podjął i wręczył je czekającemu 
już nań w tym celu przed Bankiem Wójcickiemu.

„Wójcicki zapytany o to no kilkn dniach przez 
W ł idylcę, z początku zaprzeczał, później jednak po­
wiedział: „my to zrobili", w parę dni później zaś 
dał mu nawet na żądanio 20  kor., nrzyczem W ła 
dyka zauważył u Wójcickiego, zwykle bardzo szczu- 
płe.mi funduszami rozporządzającego, znaczn ciszą 
kwotę pieniężną. Zaraz po dokonanem oszustwie 
spostrzegł Władyka nową odzież u Wójcickiego i 
Meisnera, ostatni z nieh nadto ostrzygł krótko wło 
sy i zgolił zarost. abv go —  jak sam mówił 
nie rozpoznano".

Zeznania te Władyki dały podstawę do wdroże­
nia śledztwa wstępnego przeciw obwinionym, a zna­
lazły ono w wynikach tego śledztwa, w wielu punk­
tach, bardzo silne poparcie. Poparcie to opiera się 
w aketo oskarżenia najpierw na plotkach, iakie 
krążyły wśród młodzieży z grupy 'Wójcickiego, da­
lej na konfrontacji Meisnera z kasjerem p. Nar- 
wwskim i innemi osobami, na orzeczeniu grafolo 
gów, żc pismo na przekazie pochodzi z rąk Boro- 
wiekiego i Meisnera, żc u Borowiekiego zauważono 
po dokonaniu oszustwa w Banku, polepszenie si 
stosunków finansowych; prócz garderoby bowiem 
sprawił 011 sobie rewolwer, sztylet i bokser, że 
Rutkowski, zajęty właśnie v, oddziale koresponden- 
cyi, miał możność dostarczenia druku na przekaz 
kę, zaopatrzonego bieżącym numerem, wreszcie, ż

MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ Franciszka Ghmklego
R ynek yłów ny Nr. 13 (nad składem lamp Ditm ara)

poleca na obecny sezon w najświeższych fasmacił kos-ynny, 
paltoty, żakietu, spódniczki do bluzek, bluzki wełniane an- 
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po fakcie oszustwa znalazły się fundusze na utrzy­
mywanie osobnego lokalu dla zebrań młodzieży, 
grupującej się koło Kazimierza Wójcickiego i Leo­
na Fuka, że w  tym czasie młodzież ta założyła 
towarzystwo pod nazwą „Młodzież polska1*, że or­
gan młodzieży tej, tygodnik „Naród**, począł po 
dłuższej przerwie na nowo wychodzić. Kierownicy 
młoazieży, Wójcicki i Fuk, traktowali nawet w lo­
cie 1906 o dzierżawy, względnie kupno drukarni 
we Lwowie Uderza też okoliczność, że Wójcicki i 
w swem prywatnem życiu rozporządzał funduszami 
takiemi, jakich przed r. 1906 nie posiadał; prze­
bywając w szDitalu, z powodu operaeyi, mieniał 
Wójcicki cztery razy po banknoeio 10 koronowym, 
matka zaś jego złożyła za niego 1500  kor. kaucyi.

Pierwsi trzej, wymienieni na wstępie podsądni, 
oskarżeni są o zbrodnię oszustwa z §§. 197, 200  
i t. d., Wójcicki zaś o wspołwinę w zbrodui oszu­
stwa z §§. 5, 197, 200  i  t. d.
- W  kiiKa minut później zwrócił się kasycr do 

przechodzącego właśnie przez kasę wicedyr. Padew­
skiego z uwagą, że przecieżhy należało zachować 
większą ostrożność przy wyp.atach większych sum, 
przez dział „Korespondencyi** przekazywanych, przy- 
czem opowiedział mu, że Właśnie wypłacił jakiemuś 
obcemu człowiekowi 20.000 kor. na rachunek kra­
kowskiej filii.

Wiecdyr. Padewski oglądnął przekazkę i spo­
strzegł, że podpis jego, względnie szyfra, nie po­
chodzi z jego ręid, udał się przeto zaraz do od­
działu korespondencyi i skonstatował, że cała prze- 
kazka została podrobioną, że przeto Bank krajowy 
padł ofiarą wyrafinowanego oszustwa.

Poszukiwania sprawcy trwały długi czas. Było 
pewnem, że oszustwo to popełnionem zostało za 
współudziałem i przy pomocy kogoś z funkeyona- 
Tyuszów Banku. Dopiero w październiku 1906 roku 
zgłooił się najpierw' u dyrektora Banku krajowego, 
a następnie u dyrekcyi policyi szeregowiec 30  p. p. 
Aleksander Władyka i wyjawił sprawców oszustwa, 
przyczem złożył następujące zeznania:

„W połowie roku 1905 wszedł Władyka w kółko 
młodzieży polskiej, która przybrała miano „patryo- 
tówu i marzyła o daleko idących zdobyczach naro­
dowych, w braku jednak odpowiedniego pola do 
działania i środków materyalnych, ograniczyć się 
musiała do studyum historyi i literatury polskiej, 
uczestniczenia w obchodach narodowych ftp. Brak 
środków pieniężnych tak był dotkliwym, że mło­
dzież ta nie miała nawet odpowiedniego lokalu na 
swe zebrania, lecz zbierała się najczęściej w publi­
cznych lokalach lub ogrodach. Do kółka tego nale­
żeli też wszyscy obwinieni, a Kazimierz Wójcicki 
był jednym z kierowników tej młodzieży.

„Może na trzy tygodnie przed oszustwem w Ban­
ku, na jednem z zenreń młodzieży na placu Fran­
ciszkańskim, gdy zaczęto naizekać na brak fundu­
szów. zwrócił Bię .Wójcicki do obecnego na zebraniu 
Eustachego Borowickiego z propozycyą, aby on wraz 
z Michałem Rurkowi,kim, jako pomocnicy binrowi 
Banku kraj., sfałszowali jakie papiery, na które 
możnaby podjąć pieniądze.

Na zapytanie przewodniczącego wszyscy podsąd­
ni z a p r z e c z y l i  swej winy. Przyznali tylko, że 
należeli do tcinego stowarzyszenia „ Samopomoc “, 
którego celem było kształcenie ducha i woli. O dal­
szych celach stowarzyszenia oskarżeni n i e  c h c i e ­
l i  m ó w i ć .  Oświadczyli tylko, że brali udział 
w obchodach narodowych.

Kiedy raz była mowa o potrzebie pieniędzy na 
cele Towarzystwa, powiedział ktoś z obecnych: że 
„mamy tu wśród siebie dwóch bankierowiezów!1* 
Ale oskarżeni twierdzą stanowczo, że było to tyl­
ko żartem powiedziane.

Doniesienie W ładyki jest wymysłem. B ył on za 
wsze chciwym na pieniądze i spodziewał się na 
tej drodze otrzymać nagrodę *a wykrycie spraw­
ców oszustwa.

Jeden i  oskarżonych nazwał Władykę podłym, 
ponieważ zdradził tajemnicę istnienia towarzystwa. 
Przewodniczący udzielił za to zeznającemu nagany.

Postępowanie dowodowe rozpoczęło się ód prze­
słuchania kasyera Banku krajowego p. N a r t o  w- 
s k i e g o jako świadka. Zaprzysiężony p. Nartowski 
opow iada całą historyę osznstwa, ale nie umie 
stwierdzić, czy rym, który pieniądze podjął, był 
Meisner.

Drugi świadek, chłopak bankowy Stanisław D n- 
d a ,  lat 17, stał przy okienku kasowem w kryty­
cznym czasie i twierdzi, że Meisner podejmomał 
pieniądze W  daiszem opowiadaniu jednak świadek 
się wikła, a skonfrontowany z Meisnerem oświad­
cza, że ten, który pieniądze podjął, był p o d o b n y 
do Meisnera.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania jako świad­
ka W ł a d y k i  i zaprzysiężone go wbrew sprzeci­
wu obrońcy dra Dwernickiego.J

(rodzina 2 rozprawa trwa dalej.

E r o n f k a  l w o w s k a ,
L ik ó w ,  21 stycznia.

Rocznic? styczniowa. W  katedrze odprawił dziś 
ks. Bandurski nabożeństwo żałobne za dnsze pole­
głym powstańcom. Na naoożeństwie byli obecni li­
czni członkowie towarzystwa powstańców, prezydi-nt 
miasta, delegacye licznych towarzystw itp.

0 poświęceniu domu Towarzystwa techni­
cznego wTe Lwowie donieśliśmy wT sobotę. Obecnie 
podajemy jeszcze kilka szczegółów, odnoszących się 
do historyi budowy tego gmachu, o którcui Towa­
rzystwo politechniczne myślało niemal od pierwszej 
chwili swego istnienia, t. j. od lat trzydziestu. Mysi 
ta skrystalizowała się ostatecznie przed laty pię­
tnastu po wystawie budowlanej. Zaczęto więc my­
śleć o zebraniu funduszów/ na budowę, które, choć 
powoli, stałe wzrastały z każdym rokiem. Wobec 
tego, iż wystawa jubileuszowa, która odbyła się 
w roku 1902, znacznie zasilała fundusz budowy 
własnego domu, wydział Towarzystwa zajął się wy- 
borcm gruntu pod budowę. —  Trudną tę z wielu 
względów kwestyę, rozwiązał dopiero obecny wy- 
dział, wy brany przed laty trzema, decydująe się na 
zaknpno gruntu, położonego przy ulicy Zimorowń-za. 
Równocześnie celem powiększenia funduszu budowy, 
rozpoczęła się w łonie towarzystw a subskrypcja na 
10-letnią bezprocentową pożyczkę która przynosiła 
do 21.000 K. Zaciągnięto jeszcze pożyczkę budo.,- 
l a n  wysokości 60 .000 kor., która obecnie zamie- 
nio ią zostanie na pożyczkę hipoteczną w wysoko­
ści 70.000 K, Zgromadziwszy w ten sposób około 
140.000 koron, przystąpiło Towmrzystwo do budo­
wy gmachu, według planów architekta p. T. Raw­
skiego. Budowę, którą ukończono w grudniu roku 
ubiegłego, prowadził p. Zychowicz, przy udziale firm 
krajowych. Lokal Towarzystwa mieści się w parte­
rze gmachu. Obejmuje, prócz kancelaryi, sali wy­
działu i obszernej, widnej czytelni, piękną salę zgro­
madzeń, oświetloną światłem, wpadająeem do sali 
przez witraż. 1

Lwowskie Towarzystwo lskankie na onegdaj-

SLcm walnem zgromadzeniu wybrało prezesem 
prof. Antoniego Gluzińskiego, wiceprezesem dra Sfa- 
rzewskiego, sekretarzem dra W . Ziembieckiego.

Prezesem Towarzystwa historycznego wybra­
no ponownie prof. Tadeusza Wojciechowskiego, za­
stępcą prof. Ludwika Kubalę.

Wiadomości osobiste. Namiestnik, hr Andrzej 
Potocki, wyjechał wczoraj po południu w spray/ach 
urzędowych do Wiednia

Awans profesorów. Minister oświaty posunął 
do VI ł klasy rangi profesorów państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie Edwarda P i t s c h a  i 
Juliusza B  e 11 o w s k i e g o.

Mróz niebywały Dziś panuje tu tak n i e b y ­
w a ł e  z i m n o ,  że pogotowie ratunkowe w ciągu 
przedpołudnia musiało interweniować w 90 wypad­
kach o d m r o ż e n i a  u s z u  i n o s a .

Włamanie do kantoru bankowego. Ubiegłej
nocy dokonano śmiałego włamania się do kantoru 
bankowego Lazarusa Horowitza przy ulicy Jagiel­
lońskiej 1. 4  wo Lwowie. Sprawcy otworzyli w no­
cy drzwi wytrychem od pracowni szklarza Meisel- 
sa, sąsiadującej z kantorem, i wybili w ścianie 
framugi dziurę, którą weszli do kantoru. Tu za­
brali się natychmiast do pracy, t. j. do rozbicia 
wielkiej kasy wertheimowskioj. Zbrojni w ostre 
świderki i dfuta najrozmaitszego kalibru, wycięli 
blachę koło zamku, grubości blisko pół centymetra 
i odgiąwszy ją tak, aby nic zawadzała przy dal­
szej robocie, zaczęli dobierać się do zamku. Jak 
wskazują na to liczne rysy na zamku, pracować 
musieli kilka godzin olwfo rozbicia jego, musieli 
jednak w końcu zrezygnować z dostania się do 
wnętrza kasy tą drogą, gdyż połamały im się eień- 
sze narzędzia. Wówczas chcieli rozbić kasę od gó­
ry. Zaczęli nawet koło tego robotę, lecz widocznie 
było już późno n a l ranem, wobec czego ulotnili 
się z kantoru tą samą drogą, którą się tam dosta­
li. Po drodzo zabrali ze składu szklarza cały zapas 
dyamentów do cięcia szkła, przezco właściciel szklar­
ni poniósł większą szkodę. — Gdyby włamanie się 
udało, sprawcy obłowiliby się gruntownie, gdy/, w 
kasie prócz 8 .000 kor. znajdowały się walory war­
tości 601000 do 80 .000  koron. Wdrożone przez po- 
licyę śledztwo nie dało dotychczas żadnego rezul­
tat n.

upiorno „anarchizmu*, w  pociągu kolejowym, 
zdążającym z Czerniowiec Jo Lw ow a, aresztowany 
został robotnik ślusarski. Weissberger. Z jakich po­
wodów to nastąpiło, niewiadomo, dość, żo żandarm 
znalazł podobno w kuferku jego rewolwery, naboje 
i... sztylety. Wcissbergera odstawiono do Rohatyna, 
gdziu podczas ściślejszej rewizyt znaleziono przy 
nim adresy kilku mieszkańców Lwowa. Na tej pod­
stawie starostwo odniosło się do lwowskiej policji*, 
żądając zajęcia się wskazanemi osobami. Pulieya 
przeprowadziła szereg rewizyj i aresztowała czela- 
dmka zegarmistrzowskiego Jlełiora, którego zatrzy­
mano w aresztach, \larm  ten powstał, jak utrzy­
mują z tego powodu, że Weissberger miał podać, 
iż jest anarchistą (?) i  razem z Hellerem ma prze­
wozić broń do Rosyi.

wwts f. " tm iw m  ii ii wiwna—i wsammmama— bb— kbs»

l Rosyi i lim rosyjskiego.
Petersburska „R iecz-* donosi o zam ierzonych  

najw ażniejszych zm ianach w  sk ładzie admini­
stra c ji K rólestw a Polskiego. Pom ocnik generał- 
gubernatora w  w ydziale cywilnym  i gubernator 
w a rsza w sk i, M artynow, opuszcza sw e stanow i­
sko i otrzym uje n om inację do senatu. S tanow i­
sko generał-gubernatora zająć ma poaobno gu­
bernator lubelsk i M i e n  k i n ,  b. dyrektor kan  
celaryi generał-gubernatora w arszaw skiego sta­
now isko gubernatora zajm ie obecny gubernator 
łom żyński, baron K o r  f. Obecny dyrektor kan­
celaryi generał-gubernatora w arszaw skiego, J a ­
c z e w s k i ,  otrzymuje nom in ację na gubernato­
ra lubelskiego. S t a n o w i s k o  g e n e r a ł - g u -  
b e r n a t o r a ’, gen. B l t a ł ł o n a ,  k o ł a  d w o r ­
s k i e  u w a ż a j ą  z a  b r d z o  p d Jw n e .

(Telegramy „Nowej Reformy z d. 21 stycznia.) 

3b£w? przed roszzal&ą.
Petersburg. Z obawy przed spodzicwanem i 

dem onstracjam i i  rozruchami w  dniu 22 b. m., 
jako w  rocznicę ..K rwawych dni*' w  r. 1905, 
władze zarządziły szerokie ś r o d k i  o s t r o ż n o ­
ś c i .  Obok policyi stać będą pud bronią w  dniu 
tym k  o 7 a  c y.

Wybory do Dumy.
Petersburg. 'Termin wyborów  do Dumy zo­

sta ł rozporządzeniem  carskiem  w yznaczony dla 
m iasta P e t e r s b u r g a  na dzień 1 - g o  m a r ­
c a  b. r.

Petersburg. W ładzo rządowe skreślają  setk i 
uprawnionych do głosow ania z lis t  w yborczym , 
natom iast zapisały na lis ty  k i l k u s e t  p o 1 i- 
e y a n t ó w ,  którym prawo w yborcze nie przy­
sługuje.

Petersburg. Rządowi zależy dużo ua tem, aże­
by w łaśn ie dw ie sto lice państw a, P  e t e r s b u r g  
i  M o s k w a ,  w ybrały posłów reakeyonistów  łub 
sprzyjających rządowi. A by temu zapobiedz. 
stronnictw a opozycyjne w  M u s k w i e  już za­
w arły śc is ły  b l o k  lew icy, do którego należą: 
s o c j a l i ś c i  w szystk ich  odcieni, zw iązek  chłop­
ski, zw iązek urzędników poczto wy cli i telegra­
ficznych  i  k a d e c i .  W edług zaw artej umowy 
dw a z czterech m andatów M oskwy, mają przy­
paść w  udziale k a d e t o m .  a d w a  s o c j a l i ­
s t o  m.

Petersbuug. W ładze dopuszczają się  najroz­
m aitszych nadużyć w obec zbliżających się  w y­
borów. N ie cofają s ię  ono przed żadnym środ­
kiem, aby tylko zapew nić zw ycięstw o stronni­
ctwom  rządowym.

Wzmuciilona ochrona.
Petersburg. U kaz carski zarządza p r z e ­

d ł u ż e n i e  s t a n u  n a d z w y c z a j n e j  o -  
c l i r o n y  d l a  P e t e r s b u r g a  i  g u b e r n i i  
p e t e r s b u r s k i e j  na dalszych 6 m i e s i ę c y ,  
licząc od dnia 21 styczn ia  b. r. Drugi ukaz 
zarządza przedłużenie stanu wzm ocnionej ochro­
ny na rok dla kilku okręgów  d o ń s k i c h  k o ­
z a k ó w .

Polleyauci między sobą.
Petersburg. D o policjanta , stojącego ua rogu 

ul. K ohm eńskiej. G o l u b  j e w a .  podszedł po- 
licyan t L e b i e d i e w  i dwoma w ystrzałam i 
z rewolweru z r a n i ł  g o  ś m i e r t e l n i e .  Za­
trzym any przez stróżów  i przechodniów, Le- 
biedjew  zastrzelił s ię  Przypuszczają, że była to  
zem sta osobista.

Blącfba głodowa.
Petersburg. Wiadomości prywatno. nadcho­

dzące z gubernii dotkniętych głodem, przedsta­
wiają położenie ludności wiejskiej w tych gu­
berniach jako d a l e k o  o k r o p n i e j s z e ,  niż 
to wnosić można z raportów rządowych. Sytua­
cja tej ludności jest wprost rozpaczliwa. W  
wielu wsiach zjedzono już wszystko, co mogło 
było służyć za pożywienie, sprzedano wszystkie 
sprzęty domowe, cały inwentarz, a uawet na­
rzędzia rolnicze. Więcej niż 10 procent, ludno­
ści choruje na choroby wynikłe z głodu, reszta 
jest zupełnia wyniszczona. R z ą d  n i c  n i e  
c z y n i  d l a  z ł a g o d z e n i a  t e j  k l ę s k i .  Są 
gminy o kilkuset mieszkańcach, które na cały 
miesiąc otrzymują tylko 2 0 — 23 pudów zboża 
(6—8 cetnarów). Ogólne oburzenie wywołuje 
artykuł urzędowego, „Sielskiego Wiestnika**,, 
który radzi głodnym żywić się chlebem z m ą­
k i ,  z r o b i o n e j  z e  s ł o m y  ż y t n i e j  i o- 
w s i a n e j .

n a « ! ?  J a m a jc e .
(Telegramy „Nowej Reformy1* z 21 stycznia-)

Nowy iork Donoszą tu z K i n g s t o n :
W i ę k s z a  c z ę ś ć  m i a s t a  l e ż y  25 s t ó p  

p o d  w o d a  Stary cmentarz znikł zupełnie 
z widowni. W u l i c a c h  b i j ą  ź r ó d ł a .  Kata­
strofa jest bez porównania_wi ę lt s z ą, niż w San 
Francisco. Dotąd pochowano 1.200 trupów-.

Londyn. Do „Timesu** donoszą, że liczba za­
bitych przy katastroiiio trzęsienia ziemi w Ja­
majce, wynosi więcej niż 1500. Do tej chwili 
pogrzebano 1200 ciał.

Zatarg o po*rec.
Londyn. Biuro Reutera donosi z K i n g s t o n :  

Między gubernatorem Soeuenhaumem a admira­
łem Davisem przyszło do poważnych różnic, bo 
Soeteubaum sprzeciwił się wylądowaniu wojska 
amerykańskiego : nie chciał przyjąć żadnej po­
mocy ze strony amerykańskiej.

Londyn. Zatarg mięazy gubernatorem wyspy 
Jamajki a admirałem amerykańskim Dayisem, 
powstał z następującej pizyczyny: Admirał wy­
słał oddział z sześciu ludzi dla strzeżenia gru­
zów konsulatu amerykańskiego, poczem wysto­
sował do gubernatora wyspy list. następującej 
mniej więcej treści: Z faktu, że moi żołnierze 
schwytali w pobliżu konsulatu szajkę złodziei, 
którzy zrabowali 5000 dolarów, wnoszę, że poli­
c ja  w Kingston nie jest w stanie strzedz nale­
życie mienia prywatnego. Ofiaruję więc Panu 
oddział moich marynarzy, którzy nadto poma­
gać będą przy uprzątaniu gruzów. Powoduję się 
przytem wyłącznie względami ludzkości i mam 
nadzieję, że Pan uzna to i przyjmie moją po­
moc.

Gubernator odpowiedział na to listem grze­
cznym, lecz stanowczym, w którym oświadczył, 
że pomoc amerykańska jest zbyteczna i że ma 
dość sił policyjnych także dc> strzeżenia konsu­
latu amerykańskiego, o ile straż taka jest po­
trzebna Gubernator prosił w końcu admirała, 
ażeby jaż wyląaowany oddział marynarzy wyco­
fał z ładu, a nacito dodał, że żadnemu z admi­
rałów angielskich ani na myśl me przyszło wy­
lądować żołnierzy av Nowym Jorku, gdyż tam 
pewien bank okradziono.

W replice na tę odpowiedź admirał amery­
kański wyraził zdziwienie, że jego filantropijna 
pomóc fałszywie została zrozumiana, a zarazem 
dodał, iż wobec tego kazał nawrócić także o- 
krętowi amerykańskiemu, który wiózł do Ja­
majki wielką ilość m i ę s a  d l a  l u d n o ś c i .  
Poprzednio już powstały pomiędzy admirałem 
a gubernatorem nieporozumienia co do strzałów 
sałatowych Gdy w końcu admitał przybył do 
gubernatora z wizytą pożegnalną, zmuszony Był 
czekać długo na pojawienie się gubernatora. 
Zrażony tem o d j e c h a ł  b e z  p o ż e g n a n i a .

Zatarg ten wywołał w Ameryce przykre wra­
żenie. Prasa angielska omawia go spokojnie. 
Możliwą atoli jest rzeczą, że da to powod do 
wymiany not dyplomatycznych r.iędzy ob u  
r z ą d a m i .

Waszyngton Admirał Davis telegrafuje z 
K i n g s t o n ,  że gubernator o d m ó w i ł  przyję­
cia pomocy, eskadra więc znowu wyjeżdża.

Nowy Jork. -Składki na "'tiary trzęsienia zie­
mi na Jamajce z o s t a ł y  t u  w s t r z y m a n e  
z powodu zajść między admirałem DavFon a 
gubernatorem Svr-tenliaumrin.

Bunt wiąinlow-
Londyn ..D. Mail** donosi ? K i n g s t o n :  

Amerykańska eskadra wysadziła na ląd woj­
ska na prośbę zastępcy gubernatora, który 
chciał stłumić bunt więźniów. Gubernator p o ­
t ę p i ł  t o  z a r z ą d z e n i e  swego zastępcy i 
ukarał przywódców famńl w więzieniu plagami 
(I o kijów).

%  RfT&j pi!L&tl*a.
Telegramy „N. Reformy" z 21 stycznia.

% Saby pa' 6%.
Wiedeń. Izba panów, która się zebrała o godz 

1-szej w południe, uchwalić ma dziś r e s z t ę  
p r o j e k t u  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Wiedeń. W Izbie panów toczy się rozprawa 
nad częścią piojektów reformy wyborczej. Prze­
mawia „contra** ks. S c h w a r z e n b e r g .  Po 
nim zabrać ma głos hr. T h u n  i br. B e c k .  
Przyjęcie reformy przez Izbę panów nie ulega 
wątpliwości. >

Wiedeń. Izba panów ma zamiar o d r z u c i ć  
przyjętą przez Izbę posłów ustawę o nieuczci­
wej konkurencyi.

Wezwanie do posłów.
Wiedeń. Prezydent Tzby hr. V c t t e r  roze­

słał do wszystkich nieobecnych posłow wezwa­
nie, aby p r z y b y l i  do W i e d n i a ,  bo obe­
cność ich jest przy teraźniejszych głosowaniach 
nieodzownie potrzebną.

Pcsiodzcdo wieczoriie.
Wiedeń. W bieżącym tygodniu mają się od­

być p o s i e d z e n i a  w i e c z o r n e  celem wy­
czerpania całego programu prac

Stronaictwa czeskie.
Praga. Prawo Lidu1* donosi: W  dniu wczo­

rajszym odbyła się tu narada, mająca na celu 
zawarcie kompromisu wyborczego między stron­
nictwami: m ł o d o c z e s k i e m  s t a r o c z e -

s k i e m  i r a d y k a l u e m  p r a w n o - p a  li­
s t w o  w e m. Na konferencyi tej żądali radykali 
7 mandatów, a Staroczesi 3 mandatów. P o r o ­
żu  m i e n i a n i e  o s i ą g n i ę t o .

Bnch wyborczy.
Praga. Wczoraj odbyła się tu konfereneya 

przywódców n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i c t w a  
P 0 s t ę p o w e g o z redaktorami i wydawcami 
oism tego kierunku. Po dłuższej dyskusji uchwa­
ło no otrzymywać ścisły kontakt między stron- 
S-twem a prasą podczas wyborów.

Telefoniaae i lele^alim
tóodoiiioftl „ M  Reformy*

z dnia 21 stycznia.

Wiedeń. Na dzisiejszem posłuchaniu u cesarza 
zostali przyjęci: racica min. Wład. T e  o d o r o ­
w i  c z ,  poseł J ę d r z e j e  w i c z  i generał major 
H o r b a c z e w s k i .

prsojiw oplatouss telefonicznym.
Praga. Odbyło się tutaj, z inicjatywy Izby 

handlowej, wielkie zgromadzenie czeskiej i nie­
mieckiej ludności, przeciw o p ł a t o m  t e l e f o ­
n i c z n y m .  Uchwalono rozesłać formularze 
wszystkim abonentom z protestem przeciw zła­
maniu przez rząd umowy abonamentowej. — 
Ewentualnie 1 lipca należy zerwać abonament.

Wiedeń. Poseł S i l b e r e r  zwołuje zgroma­
dzenie, celem zaprotestowania przecim opłatom 
telefonicznym

Slowacnie bbro korespondencie.
Praga. Przybył tu poseł słowacki do sejmr 

węgierskiego Horza, w celu porozumienia się 
z dotycząeemi sferami czeskiemi w sprawie za 
łożenia s ł o w a c k i e g o  b i u r a  k o r e s p o n ­
d e n c y j n e g o ,  któreby prasę słowiańską in­
formowało o wszystkich sprawach naiodu sło­
wackiego, które rządowe węgiersa e binro ko- 
spondencyjne zbywa milczeniem.

Spru.ua PoionyPepo.
Budapeszt. Dziś wieczór zbierze się s t r o n ­

n i c t w o  n i e z a w i s ł o ś c i .  Munster P o i o - 
n y i  zażąda wyrażenia dla siebie votum zaufa­
nia Wątpią jednak, czy sprawa załatwioną 
będzie na dzisiejszym zebraniu, albowiem pa­
nuje wielkie wzburzeń'e z powodu oświadczeń 
synów b.burmistrza H o l m e s a ,  którzy stwier­
dzili, że lekaiz Holmesa wymusi* na nim co­
fnięcie wszelkich zarzutów przeciw Polonyremu. 
Groził on mianowicie, że w przeciwnym razie 
będzie zamknięty w szpitalu dla obłąkanych. 
Między Polonyrim a innymi ministrami powsta­
ły różnice zdań.

Budapeszt. Burmistrz H o l m e s  i całą ro­
dziną wyjechał do Nicy. Dzienniki uważają 
sprawę za załatwioną

Oipouzyuek niedzielny.
Paryż. Na dzień wczorajszy zarządzono nad­

zwyczajne środki ostrożności. W wielu dzielni­
cach w sprawie spoczynku niedzielnego odbyły 
się zgromadzenia. Giełda robotnicza była popo­
łudniu zamknięta. O godzin"e 3 popołudniu straż 
otoczyła kawiarnię, znajdującą się w pobliżu 
giełdy robotniczej. Z kawiarni dochodziły, gło­
śne krzyki. Między strażą a robotnikami, znaj­
dującymi się w kawiarni p r z y s z ł o  do s t ar - ,  
c i a. Robotnicy zaczęli rzucać szklankami • wiele 
osób, między mmi policjantów, z o s t a ł o  z r a ­
n i o n y c h .  Również przyszio do starcia na pla­
cu Republiki. Wiele osób aresztowano.

O godzinie 4 popołudniu dragoni rozpędzili 
ludność ua placu Republik"

O godzinie F1/? popołudniu s p l ą d r o w a l i  
d e m o n s t r a n c i  b a z a r  k o ł o  p l a c u  R e ­
p u b l i k i .  Trzech demonstrantów z r a n i o n o ,  
między nimi jednego c l ę ż k c .  Wezwano nastę­
pnie z polecenia prefekta policyi asystencyi 
wojska. A r e s z t o w a n o  150 do 250 osób, 
z których większą cześć następnie wypuszczono 
na wolność. O godzinie 6 wieczór n a s t a ł  
s p o k ó j .  Bulwary były przepełnione. Patrole 
zapobiegały gromadzeniu się ludzi na jednem 
miejscu. Ustawiono straże na polu Elizęjskiem, 
przed gmachami ministerstw i pomnikami.

FaU g r o n e m  ( t a m i i e t i f .

Pa"yz Nad grobem Gambetty odbyła się do­
roczna uroczystość żałobna. Przemawiał mini­
ster wojny Picą nart którego mowę. żywo okla­
skiwano

Krwawe den.pn?lracye\
Paryż Z Madrytu donoszą: Według oficjal­

nych doniesień, w B a r c e l o n i e ,  w zgroma­
dzeniu, zwróconem przeciw- ustawie o stowarzy­
szeniach wyznaniowych, wzięło udział 20 — 25 
tysięcy katolików. Przed lokalem zgromadzenia 
zebrała się grupa około 1500 demonstrantów 
antiklerykalnych. Po zgromadzeniu p r z y s z ł o  
do s t a r ć .  Dano s t r z a ł y ,  które z r a n i ł y  9 
o s ó b .  Niektóre dzienniki twierdzą, że pierwszy 
strzał padł ze strony katolików.

Skandal Dasztern}.
Bruksela. Wielką sensację wywołały lu za­

rządzone przez władze prowincji wschodniej 
Flandryi kroki policyjne p r z e c i w k o  k l a ­
s z t o r o w i  Sióstr Niepok. Poczęcia Maryi w 
Thurhout. W klasztorze tym odbyto rewizyę i 
przesłuchano wszystkie siostry, oraz kapelana 
zakonu. Stało się to wskutek skargi, zgłoszonej 
przez władze pruskie, iż klasztor ten przywła­
szczy! sobie majątek pewnej oddanej tam na 
wychowanie nmłole,tniej Niemki, poddanej pru­
skiej.

Reformi v Calgary!
Sofia. Po zgromadzeniu, skierownnem p r z e ­

c i w  z a m k n i ę c i u  u n i w e r s y t e t u ,  podą­
żyli studenci przed uniwersytet, aby ł am „rzą­
dzić rlemonstracyę. Po drodze, przed pałacem 
k s i ą ż ę c y m ,  policja zatrzymała tłum studen­
tów, do którego się byli przyłączyi; socjaliści 
i pospólstwo, tak ;ż razem było kilka tysięcy 
osób. Świstano i wznoszono rozmaite okrsyM 
przeciw księciu, który obecnie bawi w zamku 
pod Sofią. Władze zarekwirowały pułk konnicy, 
który demonstranci obrzucili kamieniami. Na­
stępnie zarekwirowano pułk gwarny" przybocz­
nej Po długim oporze, przy pomocy u ż y c i a  
b r o n i ,  zdołano demonsirant-ón rozproszyć. Wie­
le osób zostało r a n i o n y c h .  Zarząuzono roz­
ległe środki w c i s k o w e .  Ulice w okolicy- pa­

łacu książęcego zamknięto. Także i straż pała­
cową wzmocniono.

Sobą. Podczas wczorajszych demonstracyi 
rannych zostało widu żołnierzy. S t r z e l a n o  
do n i c h  z r e w o l w e r ó w .  Do studentów 
przyłączyli się strajkujący kolejarze.

8tan oUężieda w Sofci.
Soha, Książę Ferdynand, bawiący na polo­

wań in, nie chce wracać do stolicy, dopoki n.c 
nastąpi spokój. Polecił on, w razie potrzeby, 
o g ł o s i ć  w S o f i i  s t a n  o b l ę ż e n i a .

Maroko.
Tanger, Ag. Havasa donosi: Potwierdza się 

pogłoska, że zwolennicy Rajsulego nknnli s p i ­
s e k  p r z e c i w  M a g h z e n o w i .  Oddział uwię­
zionych miano dziś dostawić ao Tangom. Woj­
sko — mahalla sułtana —  które znajduje sie 
przed Zinat, ma dziś wyruszyć w gó"y przeciw 
szczepowi Wedras.

a f

J Trzęsień!? itemt,
Peter&burg. W sobotę, o godzinie 10 i pól 

wieczorem, dało się uczuć s i l n e  t r z ę s i e n i e  
z i e m i  w f o r c i e  A l e k s a n d r o w s k i m  na  
S a c h a l i n i e .

W E l i s a b e t p o l u  w nocy z soboty na 
niedzielę, o godzinie 1 i pół, dały się odczuć 
dvTa trzęsienia z emi,1 z  których każde trwało 
po pięć sekund.

W miejscowości K a s a c h  odczuto wczoraj­
szej nocy o godzinie 1 miD. 30, dw-a trzęsienia 
ziemi, z których jedno trwało całą minetę.

ly fliy . W Nowobajazi, (gub. erywańska) ubie­
głej nocy dał się odczuć dwukrotnie h u k  p o d ­
z i e m n y .  O godz. 2 w nocy odczuto t r z ę s i e ­
n i e  z i e m i ,  które Uwało c a ł ą  m i n u t ę  (?)

Kelastroi? okrętowe.
Saigen. Niemiecki okięt „Yongkoi” rozbił się 

na wybrzeżu. W szyscy Europejczycy zostali 
uratowai.

O r k a n.
Sidney. W  sobotę o godz. 3 m. 25 po połu 

dniu o r k a n  z n i s z c z y ł  m i e j s c o w o ś ć  
K u k t o w n .  ,

Katastrofy kolejowe.
Sandford (Stan Indiana). Na tutejszej kolei 

żelaznej nastąpiło zderzeń,e się dwóch pociągów 
towarowych. W jednym z  men znajdowała się 
p r z e s y ł k a  d y n a m i t u .  19 osób zginęło, 
30 o d n i o s ł o  r a n y .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w  tyir. dziale nie pochodzą od 

redakcyi;.

W yszł? z d ru k u  i  są  do „ab y c ia  wq w szystk ie^ ksi .- 
garn iacl podręcznik5 n?ukowc pedagoga Plato v. Reuss- 
nera do bardzo prędkiej i ła tw e j n a u k 5 Obcych Języków
a- Szkole' i bonu bez naiczyciefa: Samcuctek Polsko- 
Niemiecki, k u rs w stępny (Elementarz) w ydanie XXJ z do 
.downem tłom ocreniem  i  objf/śniem wymowy po 18, 39, 
79 hal. i  1 '20 k ir .  — Samouczek Polsko-Niemiecki, I  kn.?. 
XXVI w yaanie, 2 '40 kor., II kurs, X III w y aan ie  4 3' 
kor. — Potskc-Ar.gielsk*, ku rs T, w ydam e X Iif, 9-30 koi. 
Samouczek Polsko- Francuski, 1 kurs, w ydanie VIII, om" 
koi. /' pomocą tych Samouczków uczy się m .oczicś i 
osohy dorosłe od sam ego początku konwersncyi, stano 
w iącej kwinie9encyę z nauk i obcych języków, — O nad­
zw yczajnej łatw ości, praktyczuości, ażyteczno?ci i tan io­
ści Samouczków R-ussnera, istn ie jących  od roku 1880, 
świadczyć tnożo 600 .0 0 0  zwolenników i ego m etody i 
2000 jego  uczniów osobistych. Skład głów ny w księgarni 
Dra Wl. Mfłkrw8kiego w Krakowie.

Nowość! Dr Hartmar „Czy człowiek żyje po 
śmierci?** (Tylko dla. inteligencji.) Do nabycia 
w znaczniejszych księgarniach. Cena 1 korona. 
Treść: Najwyższa prawda wszechświata. Naj­
wyższa prawda w życiu ludzkiem. Napoleon 
Wielki o religi i życiu pośmiertuem femierć —  
a co potem? Rozmaite stany śwmdomości. Ce- 
istmenia ludzkiego. 550 1 3

E u r s ?  f c i e t g r a f l G m & L
Wiedeń, 21 styczn ia  (G iełda południowa.)
M arki 717 6b, R en ta  majowe. 99 25. R en ta  koronowa 

w ęgierskr 95-90. jJceye a a s tr  zaki. kred. 687-—. Akcye 
""ęg. ia k ł  kred. 835 00. Akcye A ngbibankn 317-00 A k c je  
Unionłcuiko 5 8 5 W . tk cy e B au k ie re iiu i 562*75. Akcye Lan- 
'•erfcar- .i 404-30. Akcye kolei państw owych 600-2?. Lum- 
bardy 175 95. Akcye kolei E lb e th al 4v>5'50. Afccve fabryki 
broni 363—. Akcyc tytoniow e —"—. .'Jniny 620-—. 
Rim®-Muranyi 667-75. Akcye praskiego To w. żelaznego 
2653-— . nosy tu reck ie  167 00 R unie 233-- » . i -  — - 
,  Usposobieni''-: spokojne, 

de-liri, 21 stycznia. (Giełda poranili.)
;kcyi kredytow e 2 1 6 — . Tow. dyskontowe 186'23. 

Usponobienic. spokojne.
- ____________  - i-

■ Budapeszt, 21 stycznia. Pszenica a a  kwiecień 7-14 do 
7-45; pszen":a n a  m aj —:— do —•— ; pszenica n a  paź 
dzierniii 7"77 do 7 78; /.yto na  kwiecień 6 76 do 6 77 ; 
owies n a  kwiecień 7-37 do 7 38 kuk u ry d za  n a  m aj 5 1 2  
do 5 1 3 ; kukurydza n a  lipiec 5 25 do 5-26; rzepak  n a  
sierpień 12-80 do 12 00.

Oferty m ierne, ch e/ k u p n a  m ierna, usposobienie soo* 
zimno

Cennik Izby handlov;ej i przemysłowej 
w Krakowśe,

s  21 st- cznia (godz. 1 w południe )
f. Waluty. płacą żądają

R uble papierowe . . . . . . . . . . .  252 50 253 50
M arki n iem iec k ie ............................  117 25 117 75
F ran k i napierowe ...................................... 95 40 95 86
T)wndziestofrynxówki w z ło c ie ...................  19 06 * 19 16

W. Listy zastawne.
4 %  L is ty  zastaw ne prem . B anku  hipot. 110 — 111 — 
4*/,%  L is ty  zartaw n e  B anku  hipot. . . 100 50 101 50

?3Ki t-L ■» » • wa6 96 -4 /, / ,  L is ty  Zastawne B anku krajow ego 101 50 102 50
4%  . » ' p „ •  O"7 TO 98 73
5 %  L is ty  zas*. gal Tow. kred Ziem. nieok. 98 23 99 —
4”',  a „ „ „ „ 41-Jetn. 98 25 99 -
4*/. „ „ -  „ * 51 icm . 98 — 98 50

III. Obligacv< i pożyszkh
4°/, G alicyjskie ob ligacje  propinacyjue . 99 25 100 25
4*/, Pożyczka k rajow a z r. 1793 . . . .  67 50 98 30
4°/0 , m iasta  Lwowa . . - . . 95 Bu 96 50
4 ‘/j%  O bligac je  kom unalne B anku k ra j. 100 65 101 65 
4*/, „ kolejowe . . . . . .  97 — 9« —

IV L o 9 y.
Lnsj m iasta  K r a k o w a ............. ' .  . 90 — 95 —

V. A k c y e .
Akcye Banki h ipo ta /znegc we Lwowie . 58o — 590 — 

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 579 — 582 —
VI Publiczne zapisy długu.

4 %  w spólna re n ta  p a p ie ro w a ...................  99 15 99 65
„ , „• n r e b r n a ........................ 99 15 96 65
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K a s i }  r w s f
„ S c h a* * 5 puste re s tan te  t - o o i e r .y n .  516

B o  k o m p l e t u .
W zakresie f.-oeblowskim są jeszcze mi ijsea 
dla dzieci z domów in te lig en tn y ch  od la t  5 —7.

W iadom ość: Iiaaziw iłlow ska la ,  parte r, p ra ­
wo, m iędzy 1—3. 543 1 fi

b a r d z o  k o r z y s t n i e
do w ydzierżaw ienia p i e k a r n i ? !  w raz ze skle­
pem , m ieszkaniem , sta jn ią , wozewmą, chlewem, 
W obzębie rogatek , 10 m in u t pieszo do p lant 

od 8 lipca b. r  
W iadom ość w han d lu  Wg:> W ieczurka w .ia- 

tłe n  licach . 541 1 2

N a u c z y c ie lk a
pry. a to a , w średnim  w ieka, ponzukajo posady 
ta s y o rd .  N. fi-, I a w ia  10, K raków. 542 1 5

P A L A R N I A  K A W Y

^ifi poleca częściowa
* "  ł hurtownie

(p341n)®ln)fl  ̂ *- ' mpeoro s ' gafunRi

ht wypalonej
najnowszym 

i najlepszym sp>  
sobemza pomocą

„Doracega powietrza"
po cenach 

najniższych.

M. j a w o r n i c k i .
202 1? O

KPlftKÓWf

Z h r t k c m i t a ,

JfttteŁ; z widy

i

m

B i e t e  m ę s k a  b i a ł a
4ż 4ż ^  i,1

z e  s ł y n n ą  m a r k ą

n n iiiiiu a iiiK H n iiK
poleca na k a r i i a w a ł

Magazyn now ości

A. Starczew skiego i Polakiew icza
K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  I  1 3 .

w s z ę d z i e  
w kraju 

do nabycia

m
w  K r a k o w i e .

Kuk założenia 1853. 128  d o

[| • u ,

D r z e t y ,  P a c i o r k i  we wszystkich 
kolorach i na j większym wyborze

poleca 475 2 6

H. KRETSHiłiER, Krdliw,
Szewska 23, dawniej Rynek gł.

P o w o ź //
półkryte nowe na oliwnych i półoliw- 
nych osiach, również nżywane w dobrym 
etanie oraz wózki o jednem 1 dwóch 
siedzeniami są do sprzedania w zakła­
dzie lakierniczym S ta n is ła w a  5 n d o -  
w ijliJ u eg u  w  Podgórzu, Józefińska 6 . 

262 10 10

^ i s i ^ g ^ n i a

i  A. KrzyimiMsKlRSo
w  K r a k o w f e ,  494 3 3

otrzymała na skład główny: 
Studya Antoniego Mazanowskieąo:

&iii.nrWnmMd
C e n a  4  K o r .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

N a  k a r a a w a l l l ±
p iek re , realne i tan ie  

S y b e r y j s k i e  i  U r a l s k t e
kam ien ie  d la  w szelkiej b iżu tery i: am e­
tysty , aleksandry ty , aaw am aryny, beryle, 
tODazy (złote), rubiny, szm aragdy, alm an- 
dyny, szafiry, chryzolity, tnru iaiiiiy , fena- 
S ty ,  hyacynty, chalcedony, księżycowe, 
chryzrprasy  (!< szczęścia), oraz kam ienie 
szczęśliwe n a  każdy m iesiąc. Od 25 ct. 

i wyżej za  k a rat.

K am ienie chętn ie  daję do og lądan ia  bez 
obowiązku kupna. 3i»8 5 fi

Adres T o p o lo w a  1. 4 0 .  Z2 p i ę ‘vo .

tabjwt fryzyerski ru k arsk ich )z  Kró­
lestw a poszukuje m iejsca. — Adrco: g rzeg ó ­
rzecka 1. 18, u p. Czerskiego. 95 1 3

C u k i e r n i a
rentowna, istniejąca kilkanaście lat, 
d o  f>pi'£t,d  i R i a .  Kapitał potrzebny 

do 5000 koron. 492 5 h 
Zgłoszenia pod „ C  u  k  i  © r  n  i  a “  

przyjmuje Administracya „N. Reformy*1.

Zapalenie stawów, Nerwobóle, 
C S U o U ic :  o  ^ębow, Eo l głowy - - - -

usuwa częstokroć po jo d n u r u su w e m  u ż y c iu  cd szwegn lat znany
i rozpowszechniony.

I c l i t y o
Tysiące u wierzy teiśnonycti po iziękowań 1 kilkaset atestów pp. Lokarzy, Kli­

nik i Szpitali świadczą p skuteczności Ic h ty c m e n t.h o lu .
Ic h ty o m e n th u l do nsbycia we wszystkich aptekach i drogneryach kra­

kowskich, krajowych i zagranicznych.
C e n a  X f l a s z k i  =  X  k o i » o u a .

Główny sk ład w ysy łk ow y: Ł & b o ra to ry u m  c h e m ic z n o  a p te k a r z a  
E D E L d lA N J  w  B u h o r e d c z a n a o h .

Por ztą wysyła się najmniej 2 flaszki — 10 flaszek wy-yła. się frauko (opłatnk) 
do każdej stacyi pocztowej za 10 koron.

O s t n z e g a  s i  ^5 u-iinie przed pi ja* Ljąc^mi się ta i owdzie n*śl - 
duwnictwami i upia&za się n y r a ź n l n  żąduć 1 htyomeulhulu Edelmana w plorn-

bow  : u e m  tipaK)W?ii(Lii!. 271 2 7

D. L  Ftiefflsfoa

Biblioteka Podręczników
Ł,

1. Achilles Lwia. S o o y o ld rfa , 
je ] zadania,, s z k o ły  i  n a j­
n o w s z e  p o stęp y . Kart. . K t —

2. Dr Eugeniusz Piasecki. £,“s a -  
d y  w y ch o w a n ia  f iz y c z n e -
g o . Vj 21 rycinami. Kart. . K 1*—

3. titaniscuw brzozowski,
do fik ozo lii. Opr. w płótno K 110  

4— 5. D r J. K  Ingram. E iStu- 
r y a  ek o n o m ii p o lity czn e j.
Opr w p łó t n o .........................K 2*20

Na porto należy dołączyć 10 hal. od Nru.
Do nanycia we wszystkich ks.ęgarniacb.

lub w księgarni &08 2 15

B .  E .  F M I E B L E f N A
K r a S ió t? ,  d y n e h .  1 7 .

Z n am ., n ie z ró w n a n e j d o b ro c i, u . jg in a ln a

m m M  iferbPta
Sergiusza Pawiowa z Moskwy.

Praw dziw a jedynie  z ochron, znakiem  „Dzwon44, 
którym  jet.t zaopatrzona każda paczka.

Do nabyci? ty lko w specyalnym  składzie he r­
baty  i sam owarów firm y

AG. LISOWSKI, daw niej „ F o rtu n a ’1
98 Kraków, Sukiennice L. 23. 28 30

la liana!
uprawnionego do substytucyi przyjmie 
A n ton i K a sp rza k  c. k. notaryusz w 

Cieszynie. 307 10 10

00O

jfigLiE 0  Dajlm [łuszcz roślinny j

G loriol *
z fabryki Apollo do nabycia w han­
dlu towarów kolonialnych, pod 

firmą 286 6 0

Wojciech Olszoidslili
w Krakowie.

Mały Rynek, róg ulicy SzMuti.

L. 228 540 1 3

rO N KtlfiS.
Na poradę w e t e r y n a r z a  m i e j ­

s k i e g o  w Wieliczce, z płacą zasad­
niczą w kwocie lfiOO koron rocznie, 
z dodatkiem aktywaJnym w wysokości 
20•/„ tej płacy, z czteroleciami po 10J 0 
zasadniczej płacy, z podwyżką 15»/# ro­
cznej płacy po 25 latach nienagannej 
Gużby, dniej z prawem do emerytury, 
i zaopatrzenia rodziny, według każdo- 
czesnych przepisów dla c. k. urzędników 
państwowych.

Do po lania, które najdalej do d n i a  
1 2  l u t e g o  1 9 0 7  wnieść należy, 
mają być dołączone:
1) metryka urodzm, na dowód ukończo­

nego 24 a nie przekroczonego 40 
roku życia,

2) świadectwo lekarskie, na dowód do­
brego stanu zdrowia,

3) dowód obywatelstwa austryackiego,
4) świadectwo mobilności, co do nionar 

gannego zachowania się,
t)  dyplom skończonych stuuyów.

W podaniu odnośnem ma być zazna- 
czonem, czy kandydydat pozostaje ewen­
tualnie w pokrewieństwie z Członkami 
Rady miejskiej, Magistratu i Urzędni­
kami miejskimi i czy nie pobiera sfałe- 
go zaopatrzenia z tj tułu odbytych lat 
3łużby przy innej Instytucyi.

Wieliczka, dnia 17 stycznia 1907.
Magistrat król. woln. gorn. miasta 

Wieliczki.
Burmistrz:

F r .  A y w a s .

l l n r n f j n ś r t u i ł n  or^ an T ow arzystw a ogro- 
l* U  U l l l l l b i n  U a.iiczego w Krekowi?. pud
.odascyą Józefa Brzezińskiego, wychudzi w m ie­
sięcznych zeszytami illustrow anych. O b e c n i e  
IO  r o b .  Zam ieszcza najśw ieższe i zajm ujące 
prace i rozprawy, w dziedzinie s a d o u m e t w  a ,  
w a r z y w n l r t u a .  k w i a c i a r s t w a ,  tr&ści 
ogólnej, korespondeneye i t. p.

N  r. 1906 m nóstwo zajm ujących i po- 
acza jc.ych artykułów  było objaśnionych 1 3 6
r y c i u a m l .

D aw niejsze roczniki są jeszcze do nabycia  o 
ile zapas starczy.

Całoroczna p renum erata  wynosi t przesyłką 
pocztową w A nstry i i W ęgrzech t y l k o  6  k .  
5 0  łl półroczna 3  k . 3 0  ta . D la zarządów 
szkół i nauczycieli Indowych r o c z n i c  4  K . 
5 0  h .  Zeszyty okazowe darmo i opłatnie.

rrenum eratę przyjmuje Ailmuiistracya „Ogro­
dn ictw a" w  Krakowie 249 6 6

Kupiec MskL
Organ kupiectwa polskiego

wychodki w Krakowie co 1-go i 15-go 
każdego miesiąca 

A dmiuistracya i Rodakcya: Wolska 
14. Numera ukazowe wysyła na żądanie 
bezpłatnie. 536 2 2

Na śluby, ehrzty , w ycieczki, w y n a j­
m uje  powozy po na jtańszych  

cenach z a k ła d  w ynajm u rem iz 264 11 O

P . G U Z I K O M  Ś K I E G O
ul. Pędzichów I. 18, telefon 336.

KAMIENICA
w znajzdrowszej dzielnicy Krakowa d o  
s p r z e d a n i a  luo d o  z a m i a n y

na majątek ziemski.
Adres: A . X .  poste restante K r a -  

k ó i t  za okazauiem kwitu inserato- 
wego. 67 8 10

sum  3 3 . G 3 0  k U i O i l
jest du ulokowania na hipotekę realno­
ści w Krakowie lub Podgórzu. Pośre­
dnictwo wykluczone. Bliższa wiadomość 
w biurze c. k. Notaryusza w Podgórzu. 

49G 3 4

U s t a w a

o  R e f o r m i e  k s i ą g  
g r u n t o w y c h

w Galicyi i na Bukowinie z moty­
wami przedłożenia rządowego w pol­
skim przekładzie i ,  Giżcwskiego, opu­

ściła prasę.
Cena k. 1*30, z przesyłką pocztową 

k. 1*5(1. 447 6 10

Zamawiać można: W i e d e ń  V 3 I, 
S i c f e e c s t s i m g a s s e  1 5 .

H e r a  a
Tartak parowy i Fabryka Parkietów 

Ch.bJrrćWj littUcya,
dostarczają w świi‘t.nej, najnowszego fasony fabrykacji suchych parkieto­

wych deszczułek do podłóg jaKoteż Iryzow i listew przyściennych.
**

Wielkie zapasy. Roczna prodnkeya 100.000 mP e, i 3 23

. n N M f w

2 6 0

Bardto tmelka ilość 
oaob polej*styłu twoje zdrowie 

l {ofcpMifl otrtymuje p rte t uiywanic

' r m a  K u a t s i c n u i i C T G H

j t -  C A U V S N ’ A
■ Środek popalamy od dłuższego czasu, ekono- , 
/ mierny, łaiwy do użycia Czjsłcz^c krew daje się . 
, zastusować prav ie we wszystkich chorobach chro- 
! nicznych jakoto : liszaje, reumatyzm y, przestarzałe 

katary, dieszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, - 
' gruczołj osłabienie nerwów, braż apetyiu, w 
a wszelkich zapaleniach, mdłości; cb. o .—.1:, ziem j 
' trawieniu j powolnem funkeyononamu żołądka

PIO UŁ KI  G A W I N  są do nu.oyt.ia Wo 
irgzyttłcich większych aptekach śiciała,

w PARYŻU :
Faubottrg Saint*Dofi?S, 141

PĄCZKI '
c o d z i e n n i e  ć w i e ż e

poleca 341 13 0

A D A M  P I A 3 Ł 1 C K I
Kraków, Długa tO, Filia: Fioiyanska 2 (Hotel Drezdeński).

M a s z y n i s t a
egzam inowy, również ze św iatłem  elektryem eni 
dobrze obeznany, poszukuje m iejsca od 1 kwie- 
tn .a . Zgłoszenia : L udw ik k u b a s ik  w Chełmku, 
[». Bobrek k. Oświęcima. 445 6 6

R U f y i M P y  P& hi& ulik
droguery jny  poszukuje posady — Zgłoszecia 
pod „ P o sa d a 44- przy jm uje  A dm inistracya „ff.

R eform y". 489 I  j  ,

„SYLWSA“
Pracow n:a su k ien  i koniekcyi dam skiej przy 
ul. F loryańsk iej 1. 29, II  p. p rzyjm uje zamó­
w ienia na  sezon zimowy, karnaw ałow y i wio­
senny W szystko w edług mód i kroju  paryskiego. 
W ykonanie szybkie. Ceny przyst ;pne. 495 2 3

ostami transport tanich świe­
tnych j a b i e k  w ę g i e r ­

s k i c h .  Sprzeuajo się tylko do końca 
miesiąca, u> św lana 12. 491 4 t.

P o k ó j  k a w a l e r s k i
p a rte r, fro n t, J j» w y n a j ę c i a  z a r a z .  -

Ul. Zielona 28. 505 4 5

Lckyi I k&nułd*scęyl
języka  niem ieckiego meto lą Berlitz® udziela 
in te lig en tn a  panna pod przyst. w ar Zgłosz. pod 
„Ślązaezka11 przyjm . Adm. „N. R ef.“ 504 ?  3

Lekcyi *ęz. /liemiocKidgo
m etodą B erlilza  udzie la  doświadczony nauczy­
ciel. Lelicyo zbiorowo i osobne. Starow iślna 6, 

p a rte r  na  prawo. 415 3 6

M w y  In n :
m o d n i i t r s l k i  w Krakowie w centrum 
miasta jest z powodu wyjazdu do sprze­
dania. — Zgłuszenia pod S - T .G .  poste 
restante K i - a k d w .  486 3 ;i

Pamaa
N i e m k a .  7. dubtemi świadectwami 
puszukiiic nmies/.c./.er,ia do starszych 
d/,it".'i - przedew^zysi ki; m na usi. 
Adres: EL W . uosir restante «3źlWO- 
r z . K O  pud S z c z a  ku  wą. 385 5 5

L. 53ii

ś i : Ł © M k lIF S e
Uh _idrat miasta. Samliura rozpisuje 

niuii jszi-m kuukms na pi.sade a d jU 4 I-  
k iL  iu f ld O W .lu d w a  z piacą roczną 
2*00 kui uh, dodaUieiu akty walnym 400 
koron i prawem do pięcioleci po 200 
koron.

Ubiegający Się o tę posadę winni 
wykazać się ukończonymi studyami bu­
downictwa lądowego w c. k. Szkole Po­
litechnicznej.

Podania wnosić należy do Magistratu 
do d n i a  1 5  l i i t e g ó  1 U 0 7 .

Posada nadaną zostanie prowizory­
cznie a po roku może nastąpić stabili- 
zacya.

Sambor, dnia 12 stycznia 1907. 
M a g i s t r a t .

D r  S t e u e r i a i a n n .

jedyne polskie pisrat poświęcone kwe­
sty. kobiecej i związanym z nią spra­
wom ekonomicznym, społecznym, ety­
cznym i politycznym, wychodzi piąty 
rok w Krakowie pod redakcyą M a s  y i  

T s ir z y m y .
N u m e r  o k a z o w y  n a  ż ą d a n i e  

b e z p ł a t n i e .  507 3 10

W  R a f e e ©
je s t  do sprzedania z wolnej ręki z powoda 
w yjazdu w łaściciela, domek, w sta rym  stylu, 
obejm ujący 4 slancye i obok kuchenkę, sta jenkę 
i drew utnię , do tego należy 1*;4 m orgu g rn n tu  
w poDliżu zakładu kąpielowego, oraz 100 sztuK 
drzew a budowlanego 300 desek i 100 kóp gontów. 
Cena w szystkiego la.ooo K. W iadom ość: biy- 

men Bujak, w Rabce. 5 io  -2 2

t a r a  j  m ii T k li i j  l i m
deserowy, patokę, wysyła w 5-kg blaszanicach 
szczelnie zamkniętych,  po 6  k u r O n  z  o p ł a t ą  
p o c z ty  i blaszuuki — uZ iod  p i tu y  zaś w -zkla- 
nych S la ta n y c h  g-ąsiorkacb za 5 kg. no 5 k o r .  
60 k  r ó w n i e ż  z  o p ł a t ą  p o c z ty .  Na żąć...nie 
w t aczkach koleją Z a r z ą d  d ó b r  z i e m s k i c h  
i  p a s ió l i  Z y g ia u n ia  L i ty ń s k ie g o  vy śiem i- 
ki,.vo«cli, p o c z t a  S ie m ik o u r c e .  5*9 2 25

AbsIHk om. Liverpoolsk. 
y.j urn wers.

z 4yfńom. rarysk. 
uniwers.

WtdCli 7 w yższ w ykszta łć, akad. 
u il/ic la ją  lekcyi według słynnej m etody  
B erlilza , j .koteż literatury. L ek cye  
osobne i zbiorowe. Ul. Starow iślna 6, 
parter na prawo. 311 5 6

J g | A A  i s - . o  1 y  o a i kt;. o e > e r o j ; y ,  
111 4Ju |ip ,,v?y z wł snej p.as^fei. wy- 
Sf'nu> w b i a s z a n k a r b  5 k g  z < 5 K o d

w. . ąn. vą I s r a e l  S c h a c h t e r  
w  P o d b a jc a c h . 4« a 10 10

Salon Mód
Julii Meissner

w Krakowie, Rynek ?4, Ln ia  C-D, 

„P a ła c  S p is * i“, 

poleca, k n p e l im / . c  po najtańszych 

cenach. 471 3 3

14o t j lk o  3© h a lerzy  ,: N aozw yczaj sm aczn y  la  św ież y  Ic u a r )  
4 i l t  Bil i w ybornych  prze pysznych  o p iek a n y ch  s ied z i,
l i l S I  i  \ S l l  „I ) 3 0  M kBngSw lu f  w  ró w n e w art. w yborno
A * iy  & w ie lk ie  A.klin ji 2 p ięk n e  w ę d io a e  w ę g o r z e ,
*/t k g . ło s o s ia  i jeszcze I Kg. la  tłu stych  sardeli I i!  — W szystku w raz z opakowaniem  
»p!f ‘tn ie  5  Ii za zal O st»«8flsf'i E. ł ? i e n s r  Snr.pamudo 27 d. 5 9 3  spro ów 
4  K. 109 biklingów  z mi.rza bałt 3 ,34.  */, b eczu łk a  z 8 9  w ybornem i śtedz.am i
4  ł £ !  8 ©  tegorocznych śledzi solunyeb Iś1 , Si. 471 2 0

* W ł a ś n i e  w y s z ł a  w  1 C  u o a e r a  w jd a < .

K rlcjsa a d r e s o w a
l i u i ś  A d r e s w U J  " P  f - s>,n 1 3  b -

zawierająca adresy protokó- uallcyl i SŁitBiRj 
łowanycli i nieprotokólowa- 
nych kupców, fabrykantów,
przemysłowców wszelkiego rodzaju rzemieślników, właścicieli dóbr, 
aptekarzy, notaryuszów, adwokatów, właściciel1 hoteli i zajazdów, f  
lekarzy, weterynarzy, miejscowości leczniczych i kąpiel., ułożone podług '[ 
miejscowości i działów, z podaniem obwodów sądowych, poczt, tele­

grafów i stacyi kolejowych, 8 0 0  str. w w. 8-ce. 4S2 2 2

€ e e a  2 4
L e w c h s a  K s i ą g a  a d r d s o w a  J e s t  u a| do k !ad s3 ie j9 7 .ą  
i  n a jo b s z e r r t i© j s z ą  5i.8l^gą a d r e s o w ą  tyels kPSHfdw
I iO F O » a y c ł»  z obszernym spisem działów i źródeł nabycia. Prospekty 

za darmo. Zamówienia pizyimuje każda księgarnia tudzież

NaryMti. t u .  L e i s e l f t s
t K o l i  n a ł o ż e n i a  1 7 9 4 ) .

Nakład ksiąg adresowych wszystkich kiąiów.

Niniejszem mamy zaszczyt donieść Sz. Pubkczności, iż z ilniem 
15 stycznia b r. otworzyliśmy G e H « r ® l 3 2 ą  R e p P S Z C I i t a c j r ę  
n::iszeg-.t browaru dla Gal.cyi i llukowiny

ie k fc ^ o s iM  G S t ; ,
gdzie się B))rzedaje piwo ekspuituwe tak w hcczkiich juk i butelkach po 
cenach ustalonych.

Polecając znane powszechnie ze swej dobroci piwo nasze Sz. Pu­
bliczności i pp. kupcom, zostójemy z poważaniem

P i e r w s z y  ksilm̂ aclisM 
a k c y j n y  f e r a w a r  e b i s p o r f o w a g o  

su o 2 rmskfoacft vi BawaryL

Do samodzielnego prowadzenia mojego sklepu fabrycznego przy u l i r y  
F I© # y a ń łS k ffe | 1» S 2 ,  potrzebny zaraz starszy, uczciwy i trzeźwy

s n W e k t  h a n d l o m

Kaucya najmniej 600 koron.
Zgłoszei”'a listowne z podaniem referetieyj do P ń ćO W C j F a b r y k i  

W ó d e k  1 ’o i s k l c h  P e m u n a  M a r c z y ń s k ie t ; © ,  Z w i e r z y n l e c -  
K ida k b i v .  5ufi 3 a

Z Dankami Literackiej w Krakowie, ul. .Tagiellońsk?. 10. R z ą d c a  drukarni L .  R .  Górski


